
Wydanie poranne
P r z e d p ł a t a

ta  „GlosNarodu" wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2’—. Za odnoszenie 
io  mieszkania dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

Adres Redakcji i Admi
nistracji: róg ul. św. Krzy

ża i Mikołajskiej 1. 7. 
Rękopisu Redakcja nie 

zwraca.
Telefon Nr 190.

GŁOS NARODU
Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Jozefa Rogosza.

R E D A K T O R  NACZELNY:  Dr. ANTONI B E A U P R E .

W ydanie poranne

Przedpłata
na „Głos Narodu" wyno
si n a  p r o w i n c j i :  mie
sięcznie kor. 2'70. W pań
stwie niemieckiem kwar
talnie: 10 koron. W in
nych państwach kwartal

nie koron 12’—.

Numer pojedynczy w miej
scu 10 h., na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40 h. 
Numer niedzielny ilustro

wany 14 hal.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg św. Krzyża i Mikołajskiej 
U 7. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy za każdy następny raz 12 hal. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 
nekrologi itd. 80 hal Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu) M. Opelik, R. Mosse, N. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. lam, rue de Yarenne 38.

N r. 148 Kraków, Środa dnia 31 Bflaja 1905 r. R ok X III.

Od Administracji.

Szan. P. T. Prenumeratorów uprasza
my o rychle odnowienie prenumeraty, 
celem uniknięcia przerwy w dostawie 
dziennika.

Prenumerata na miesiąc Czerwiec wynosi w miej
scu 2 kor., z odnoszeniem 2 kor. 40 hal., na pro
wincji 2 kor. 70 hal.

Nowo przystępujący prenumeratorowie 
otrzymają początek sensacyjnej powieści: 
>Narzeczona Lotaryngji* Juljusza Mary, 
pierwsze 18 arkuszy za zwrotem porta 
20 halerzy.

Nowy pogrom Rosjan.
Wojna rosyjsko-japońska zrobiła straszny 

rekord, wydając oprócz największych w dzie
jach bitew lądowych, także największą bitwę 
morską. Za taką bowiem trzeba uznać bitwę 
stoczoną w cieśninie koreańskiej i to już na 
podstawie przesłane
go do Tokio raportu 
admirała Togo. Roź- 
diestwieński, ten ad
mirał co przebył ty 
siące mil, by na wo
dach wschodnich po
mścić Makarowa, U- 
chtomskiego, Witt- 
hófta, Jessena i zre
habilitować sławę flo
ty  rosyjskiej — ten 
admirał, ostatni atu t 
Rosji, rzucony na sza
lę wojny, rozbity zo
stał w dwudniowej 
bitwie i to rozbity w 
straszliwy sposób. —
Eskadra Nebogatowa 
w  ścisłem znaczeniu 
przestała istnieć, on 
sam w niewoli, z eska
dry Roźdiestwieńskie- 
go połowa uległa zni
szczeniu. Reszta okrę
tów ocalałych z po
gromu, rozproszona po 
morzach, uciekająca 
przed pościgiem po
śpiesznych krążowni
ków japońskich.

Rozmiary klęski 
rosyjskiej uwydatnia 
następujące zestawie
nie:

Eskadra R o ż d i e s t w i e ń s k i e g o  liczyła:
Pancerniki:
>Kniaź Suworow*, «Oreł», «Imperator Ale

ksander III», « Borodino «Ostablja», «Nawarin« 
i Sissoj Welikij*;

krążowniki pancerne: «Dmitryj Donskoj* i 
*Admirał Nachimow »;

krążowniki: « Aurora «Oleg», Iz marud*, 
«Żemczug», «Almaz» i « Świetlana.

Co z nich zostało?
Według depeszy biura Reutera z Tokio z po

niedziałku w południe, z okrętów tych zatonęły:
Pancerniki:
„Imperator Aleksander HE* i « Borodino*;
krążowniki pancerne:
cDmitryj Donskoj* i «Admirał Nachimow*;
krążowniki:
«Ż8mczugu i «Swietlana». Razem 7 okrętów.
Nadto zabrany został przez Japończyków

wyborny pancernik «Oreł*. — Ogółem zatem 
eskadra Rożdiestwieńskiego, składająca się z 15 
okrętów wojennych, utraciła z nich 8, a niepo
twierdzona jeszcze depesza z Londynu głosi o 
katastrofie 9 okrętu, mianowicie «Sissoj Welikij*. 

W skład eskadry Nebogatowa wchodziły: 
Pancernik linjowy «Mikołaj 11“ 

Pancerniki wybrzeźne: «Senjawin» 
«Apraxin» «Uszakow« 

i krążownik pancerny: « Włodzimierz Mono- 
mach».

Z okrętów tych został zatopiony:
«Uszakow»; 

zabrane: «Mikołaj II*
«Senjawin»
«Aprakxin».
«Włodzimierz Monomach*.

Eskadra Nebogatowa przestała zatem istnieć. 
Oprócz wyliczonych powyżej strat rosyjskich, 

telegram Reutera wymienia jeszcze »Kamczat
kę c i »Irtysza«, które uległy zatopieniu, okręty 
te jednakże, jako przewozowe, nie mają większej 
wartości wojennej.

Nieznany jest jeszcze los pozostałych 8 okrę
tów eskadry Rożdiestwieńskiego, oraz 3 okrętów 
eskadry władywostockiej: »Rossja«, *Gromoboj« 
i »Bohatyr«, które według jednej wersji miały 
brać udział w bitwie. Żadne jednaK autentyczne

źródło nie potwierdziło dotychczas tej wiadomo
ści. Moźliwem jest, źe niektóre z małych i szyb
kich krążowników rosyjskich, jak »01eg« i »Izum- 
rud«, płynące 24 węzły na godzinę, zdołają do
trzeć do Władywostoku, albo schronią się do 
portów neutralnych (najbliższe są: Czifu chiński, 
Weihawei angielski i Kiaczau niemiecki), gdzie 
zostaną rozbrojone, lub też nie zdoławszy ujść 
pościgu, ulegną katastrofie. Depesze prywatne 
nadchodzące w ciągu dnia ubiegłego, donosiły o 
zatonięciu oprócz wymienionego już pancernika 
* Sissoj Welikij*, także pancernika admiralskie
go » Kniaź Suworow*, wraz z admirałem Roź- 
diestwieńskim, który według innej wersji nade- 
szłej do Londynu, miał się sam wysadzić w po
wietrze, oraz o poddaniu się jakiegoś okrętu wo
jennego rosyjskiego niewiadomego nazwiska u 
wybrzeży japońskich w porcie Iwami. Relacje 
te wymagają jeszcze potwierdzenia, jeśliby je

dnak okazały się prawdziwemi, z floty Rożdie
stwieńskiego pozostałoby zaledwie 5 okrętów 
bojowych.

Przypuszczając nawet, źe wszystkie 8 okrę
tów wojennych, nie licząc eskadry władywosto
ckiej, zdoła cało przedostać się do Władywosto
ku, klęska floty rosyjskiej w dotychczas znanych 
jej rozmiarach jest tak straszliwą, że równej nie 
wykazują dzieje ostatnich stuleci. Bitwa pod 
Tsuszimą, przypomina rozmiarami chyba bitwę 
pod Nawarinem, gdzie zjednoczone eskadry ro
syjska, angielska i francuska, spaliły flotę ture- 
cko-egipską złożoną z 50 statków. Ale wówczas 
były to wszystko nie wielkie drewniane statki, 
które nie mogą się równać z takimi kolosami, 
jak » Kniaź Suworow* lub »Borodino«.

Wogóle nigdzie, w żadnej woj nią pojedyn
cze państwo nie poniosło tak olbrzymich strat 
na morzu, jak obecnie Rosjanie. Plota rosyjska 
przed wojną, trzecia z rzędu w świecie, obe
cnie nie istnieje, bo eskadra bałtycka, która 
rzekomo miała w yruszyć wkrótce na plac boju, 
składa się z jednego nieskończonego pancerni
ka i dwóch starożytnych statków, które lada
burza może zatopić.^

Admirał Togo odniósrsWG}O^Spa2łiałe zwy
cięstwo dzięki daleko wyższej sprawnośći-g^ojej 
załogi, dzięki obrotności i zwinności swoich Sam

ków, a także dzię
ki olbrzymiej prze
wadze w torpe
dowcach.

O ile można 
odtworzyć obraz 
bitwy z dotych
czasowych rela- 
cyj, flota rosyj
ska, a mianowicie 
dwie jej eskadry 
wpłynęły do cie
śniny koreańskiej 
w sobotę wcze
snym rankiem, ko
rzystając z kana
łu wschodniego po
między Tsuszimą 
a brzegami Japo- 
nji. Gęsta mgła o- 
kryw ała morze, 
która z pierwszym 
brzaskiem zaczę
ła opadać.

Admirał Togo 
ukryty z «Mikasą» 
w załomach Tsu- 
szimy, dał znak 
bitwy i w jednej 
chwili całe mro
wie torpedowców 
50 do 80, — rzu
ciło się na statki 
rosyjskie płynące 
w dwóch szere

gach. Atak był nadzwyczaj skuteczny i odrazu 
zostały silnie uszkodzone pancerniki *Borodino« 
i »Oreł«, z których też pierwszy zatonął. W szyki 
rosyjskie wkradło się zamieszanie, a  potężny i 
celny ogień pancerników japońskich dokonał 
reszty.

Nie mogąc się przedostać na północ ku Wła- 
dywostokowi, reszta okrętów rosyjskich zaczęła 
cofać się ku południowi, gdzie natknęła się na 
eskadrę Kamimury. Bitwa wznowiona w nie
dzielę, zakończyła się zupełną katastrofą.

Załoga obu eskadr rosyjskich wynosiła 10.800 
ludzi. Z tego 3000 dostało się do niewoli, a 4200 
zatonęło. Los pozostałych jeszcze nieznany. W ia
domości o statkach nie zatopionych i nie zabra
nych, będą napływać zwolna, podobnie jak po 
bitwie pod Portem Artura.

W każdym razie kampanja morska jest skoń
czona. Trzy statki władywostockie nie odważą



się wychylić po za obręb dział fortecznych, a 
zresztą sam Władywostok wkrótce stanie się łu 
pem Japończyków.

Admirał Roźdiestwieński utonął. Tym zgo
nem stwierdził swoją obietnicę złożoną w liście 
do ministra marynarki: »jeżeli zwyciężę, ja za
wiadomię was o zwycięstwie, jeżeli będę poko
nany — Togo doniesie wam o bitwie*.

Tak się też i stało, Togo zawiadomił swój 
rząd o śmierci Roźdiestwieńskiego...

Śmierć marnotrawnego syna.
Hr. Keglevich zabity w pojedynku. — Co to za figu
ra ? — Marnotrawca. — Wszystko miał na sprzedaż. — 
Niedoszły prezes Izby poselskiej i niedoszły minister. — 

Pojedynek. — Dr Hencz.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Baron Fejervary niema szczęścia! W ponie

działek rano na szablę przeciwnika nadział się 
Stefan hrabia Keglcvich, którego on chciał zro
bić ministrem oświaty w swoim antyparlamen- 
tam ym  gabinecie,

Kegleyich zresztą zostałby ,wszystkiem, by
le mu za to dobrze zapłacono. Świetna inteligen
cja, marny charakter. Roztrwonił własny mają
tek w krótkim czasie. Był w 1865 r. jako poseł 
zwolennikiem konstytucji Schmerlinga. Rozumie 
się, źe po ugodzie w 1867 r., czyli po obaleniu 
odnośnie do Węgier tej konstytucji, stał się poli
tycznie niemożliwym. Po przepuszczeniu dużej 
fortuny, sprzedał fabrykantom koniaku węgier
skiego prawo umieszczania na flaszkach i kor
kach swojego nazwiska. Lecz po pewnym cza
sie znowu grosza nie miał w kieszeni. Lecz od 
czegóż inwencja ? W Izbie magnatów, której był 
członkiem, nagle w 1884 r. wygłosił mowę w o- 
bronie rządowego projektu reform antykatoli
ckich. Za ową pomoc Tisza zrobił go intenden
tem teatrów królewskich. Był nim dwa razy. 
Za każdym razem trzeba było prędko go usu
nąć, ponieważ trwonił fundusze teatralne tak 
lekko, jak poprzednio trwonił własny majątek. 
W przerwie między pierwszym i drugim okre
sem urzędowania, za pensję dożywotnią wysta
rał się u rządu dla grona spekulantów o kon
cesję na teatr, w którym wolno byłoby grać i 
w obcych językach. Chodziło tutaj o umożliwie
ni^ teatrów niemieckich w* Budapeszcie.

Po rozwiązaniu Izby poselskiej w styczniu 
1905 r. Tisza zrozumiał, że Dezydery Perczel 
stał się niemożliwym na fotelu prezesa, gdyż 
zamach ohydny z dn. 18 listopada 1904 roku 
przylepił się do niego raz na zawsze. Chciał 
zatem wynająć jakiegoś człowieka, który za 
przedałby się rządowi za sumę 24.000 rocznie. 
W ybrał sobie Kegleyicha. To był jegomość po 
jego myśli, gotów wyrzucać z sali obrad z po-

2 ______

WINA  i POKUTA

21 dalszy).
Nie był to jednak ojciec, ale pan Balderby, 

jadący prosto z Gundolph Lane po otrzymaniu 
depeszy telegraficznej od Henryka Dunbara. — 
Laura, poznając najmłodszego spólnika domu 
bankowego, zbladła jeszcze bardziej.

— Musiało się coś stać memu ojcu! — za
wołała.

— Nic, nic, pani — mówił śpiesznie p. Bal
derby, aby ją uspokoić. — Ojciec pani przybył 
do Anglji zdrów i ma się dobrze, jak wnoszę. 
Jest w Winchester i telegrafował, abym przy
był niezwłocznie.

— Więc coś się stało?
— Tak, ale nie samemu p. Dunbarowi, jak 

wnoszę z depeszy, polecającej mi oznajmienie 
pani, że ojciec przyjedzie dopiero za parę dni i 
żądającej przybycia mego do Winchester z pra
wnikiem.

— Z prawnikiem! — krzyknęła Laura.
— Tak, i prosto stąd udam się do prowa

dzących nasze interesa pp. Walford.
— Zabierz pan z sobą pana Lovella — za

wołała Laura; — on był doradcą mego biedne
go dziadka, weź go pan z sobą.

— Panie Balderby—rzekł młody człowiek— 
proszę cię, pozwól, bym ci towarzyszył. Milo 
mi będzie przydać się na coś panu Dunbarowi

Balderby zawahał się na chwilę.
— Rzeczywiście, nie widzę, dlaczego nie mógł

byś pan jechać, kiedy tego sobie życzysz — mó 
wił — pan Dunbar żąda prawnika, nie wymie
niając nikogo. Zyskamy nawet na czasie, bo bę
dziemy mogli pojechać o jedenastej pociągiem 
pośpiesznym.

Spojrzał na zegarek i zaraz dodał:
— Nie mamy chwili do stracenia; żegnam 

panią. Będziemy mieli staranie o ojcu pani i 
przywieziemy go wkrótce. Idźmy, panie Lorell.

• G Ł O S  N A R O D U .

mocą żandarmów, ubranych po cywilnemu, 
choćby setkę albo dwie opornych posłów. Po
starał mu się o mandat. Kegleyich zacierał rę 
ce z radości.

Wtem przyszła klęska stronnictwa rządo
wego: Tisza pobity; opozycja zwyciężyła; pre
zesem Izby poselskiej został Justh. Keglericho- 
wi wymknęła się grzanka. Na dobitek opozy
cja, chcąc go ukarać za prowokacyjne wystę
powanie w Izbie, zaskarżyła go o nieprawne 
posiadanie mandatu. Z łaski monarchy pobierał 
bowiem wsparcie monarsze w sumie 6.000 kor. 
Kto takie wsparcie pobiera, nie może piastować 
mandatu.

Wytoczono śledztwo parlamentarne. Tisza 
zwlekał z wydaniem aktów, gdyż wiedział, że 
większość będzie w prawie, gdy wygna paliwo
dę z parlamentu.

Owa możliwość unieważnienia mandatu zde
nerwowała zrujnowanego panka, który właśnie 
chciał się sprzedać Fejervaremu. Zdenerwowa
ny, zły na opozycję, naigrawał się głośno z jej 
mówców. Dr Hencz, herkulesowo zbudowany 
młodzieniec, poseł stronnictwa ludowego katoli
ckiego, skarżył się na Keglevicha wobec kole
gów.

Hrabia, usłyszawszy te skargi, rzekł:
— Cicho! ośle.
— To ty  bądź cicho, emerytowane bydlę!— 

odparł dr Hencz.
Owa scena rozegrała się w sobotę. Kegle

yich wyzwał Hencza i jako świetny fechtmiatrz 
dążył do zabicia przeciwnika, stawiając jak najo
strzejsze warunki. Opatrzność postanowiła inaczej. 
Kegleyich, rozpalony wściekłością, tak nacierał 
zapamiętale, źe formalnie sam się nadział na o- 
stro zakończoną klingę przeciwnika. — Szabla 
przeszyła se rce ; ostrze przeszło przez plecy 
hrabiego; krew buchnęła równocześnie z przo
du i z tyłu.

Kegleyich, nie przemówiwszy ani słowa, w 
ciągu trzech minut skonał.

Fejeryary musi szukać nowego ministra.
Wszyscy boleją nad losem dra Hencza. — 

Jest to poseł stronnictwa ludowego katolickiego. 
Bić się musjLof, bo inaczej — wobec zwyczajów 
węgierskich — wyrzuconoby go ze społeczeń
stwa. Już na uniwersytecie się odznaczył: — 
pierwszy bowiem zaprotestował przeciwko usu
nięciu krzyżów z wnętrza uniwersytetu.

Teraz czeka go więzienie.

KORESPONDENCJA.
Mińsk 27 maja.

(Korespondencja Głosu Narodu).
W izytacja ks, metropolity Szembeka, pierw

sza od lat 40, wywołała na całej Białorusi nie-

A rtur ścisnął rękę Laury, szepnął jej parę 
słów do ucha i wyszedł z panem Balderby.

Pogrzebał on już swoje najdroższe nadzieje; 
z niewinnej twarzy młodej dziewczyny wyczy
tał swój wyrok; kochał ją jednak zawsze. Było 
coś w jej szczerości dziewiczej, w jej młodej i 
błyszczącej piękności, co poruszało najszlache
tniejsze uderzenia jego serca; z rycerskiem ko
chał ją poświęceniem.

ROZDZIAŁ IX.
Śledztwo.

Sfcdztwo koronera miało się odbyć tego dnia 
w południe, ale na usilne prośby Henryka Dun
bara odłożone zostało do godziny trzeciej po po
łudniu.

Czy kiedy odmówiono usilnym prośbom mi- 
ljonera ?

Koroner, mały, żwawy człowiek, chętnie się 
zgodził na życzenia p. Dunbara.

— Jestem zupełnie obcy w Anglji — mówił 
Anglo Indjanin; nigdy w życiu nie bywałem na 
śledztwach. Człowiek zamordowany miał ze mną 
stosunki. Widziano go po raz ostatni w mojem 
towarzystwie. Koniecznie przeto trzeba, żebym 
miał prawnego doradcę, któryby w moim inte
resie zajął się tern, co czynić wypada. Kto wie, 
jakie podejrzenia mogą ciążyć na mojem nazwi
sku i honorze?

Bankier mówił tak w przytomności czterech, 
lub pięciu sędziów przysięgłych, koronera i p. 
Criclewood lekarza, którego wezwano do obej
rzenia trupa, człowieka rzekomo zabitego. Ka
żdy z tych gentlemanów głośno i z oburzeniem 
zaprotestował przeciw wszelkiej myśli podejrzeń, 
a nawet cienia podejrzeń na takiego człowieka, 
jak p. Dunbar.

Oczywiście wcale go nie znali, ale wiedzieli, 
źe się zowie Henrykiem Dunbar i że jest na
czelnikiem bogatego domu bankowego Dunbar, 
Dunbar i Balderby, a przeto miljonerem.

Czy podobna przypuszczać, by miljoner po
pełnił morderstwo?

słychany zapał. Przyjazd arcypasterza był tern 
potrzebniejszy, źe djecezja mińska ulegała zaw
sze najszerszemu prześladowaniu. Co gorsza, tu 
zagnieździło się kilku niegodnych kapłanów, 
t. zw. rytualistów, którzy wbreW zakazowi 
swego biskupa i Ojca św. wprowadzili język ro
syjski do nabożeństwa dodatkowego. Byli oni oto
czeni ogólną pogardą, a lud nie chodził do ich 
kościołów, ale wskutek tego wpływ moralny 
duchowieństwa był bardzo mały. Teraz metro
polita rewiduje ściśle parafje, a źe przyjazd 
jego wypadł prawie równocześnie z ogłoszeniem 
ukazu tolerancyjnego, więc też wśród b. unitów 
lub b. katolików, ongi gwałtem ^nawróconych* 
na prawosławie, wszczął się olbrzymi ruch 
i tłumnie gromadzili się na spotkanie metropo
lity, aby uzyskać od niego przyjęcie na łono 
Kościoła katolickiego.

Ks. arcybiskup zatrzymał Bię dłużej w Ra- 
kowie, bo w okolicach tego miasteczka mieszka 
właśnie dużo ekskatolików. Stamtąd pojechał do 
Wołmy, gdzie cała paraf ja odrazu przeszła na 
katolicyzm. Wołma i Smiłowice, to majątki p. 
Leona Wańkowicza, jednego z najbogatszych 
ludzi w tych stronach, który w r. 1865 wysto
sował do ministra spraw wewnętrznych Wału- 
jewa, swego osobistego przyjaciela, memorjał 
przeciwko represji rządowej, niszczącej Litwę 
po powstaniu 1863 r. Wałujew odesłał ów me
morjał do mińskiego gubernatora, a ten w od
powiedzi kazał zamknąć wszystkie kościoły ka 
tolickie w dobrach Wańkowicza, a parafjan 
przepisać na prawosławie...

Teraz dopiero ta ohydna zbrodnia będzie do 
pewnego stopnia naprawiona. Parafjanie Polacy 
odnieśli się do rządu o zwrócenie im kościoła; 
czy im się to powiedzie, nie wiadomo.

Wogóle jednak wśród ludu białoruskiego ka
tolicyzm ma licznych i gorących zwolenników. 
Jeżeli rząd nie będzie stawiał zbyt wielkich 
przeszkód, połowa ludności gubernji mińskiej 
przejdzie chętnie na katolicyzm bez żadnej agi
tacji ze strony księży. Powaga cerkwi prawo
sławnej upadła tu zupełnie z powodu niskiego 
poziomu umysłowego popów i policyjno-rządo
wego charakteru prawosławia. Tak więc stule
tnie blisko wysiłki moskiewskie pójdą odrazu 
w niwecz.

Wielkie zadanie otworzy się przed obywatel
stwem polskiem. Powinno ono teraz pozyskać 
zaufanie ludu i szerzyć wśród włościan polską 
oświatę. Włościanie są jej spragnieni! Czekają 
tylko na pomoc i wskazówki.

Rada miejska Mińska czyni starania o uzy
skanie pozwolenia na polski stały teatr. Dotych
czas mieliśmy wyłącznie rosyjską trupę, która 
pobierała znaczną stosunkowo subwencję od rzą- 
du i miasta i służyła celom rusyfikacyjnym. —
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Kiedyż to widziano miljonera popełniającego 
morderstwo? Niewątpliwie nigdy!

Anglo-Iudjanin siedział w osobnym salonie, 
w Hotelu Jerzego, pisał i przeglądał papiery,— 
notował bardzo pilnie i układał paczki listów, 
czekając na przyjazd p. Balderby.

Udzielona przez koronera zwłoka była dobrą 
gratką dla właściciela oberży pod znakiem •Le
śniczego.. Tłum wchodził i wychodził, kręcąc 
się około domu, zatrzymując przy bufecie, pijąc 
i gawędząc przez cały poranek; a przedmiotem 
każdej rozmowy było zabójstwo, popełnione w le- 
sie na drodze do Saint Cross.

Na kilka minut przed drugą pp. Balderby 
i A rtur Lovell przyjechali do Hotelu Jerzego i 
natychmiast zaprowadzono ich do apartamentu, 
w którym czekał na nich Henryk Dunbar.

Od wyjazdu z Londynu Artur Lovell myślał 
tylko o Laurze i o jej ojcu i w miarę, jak się 
zbliżał do Winchester, zapytywał siebie,! jakie 
też pierwsze wrażenie sprawi na nim p. Dunbar.

To pierwsze wrażenie nie było dobre; p. Dun
bar był pięknym, nawet bardzo pięknym męż
czyzną, wysokiego wzrostu, miał ułożenie a ry 
stokratyczne, a w obejściu pewną wyniosłą u- 
przejmość, która doskonale har n>: !5> gz 
go urodziwą postawą. Pomimo to jedna ai3iń 
sprawił wrażenie na Arturze Lovell.

Młody adwokat słyszał coś o historji sfałszo
wanych weksli, o których opowiadały osoby, 
dobrze znające rodzinę Dunbar; wiedział także, 
że Henryk Dunbar zamłodu pędził życie mar
notrawcy i samoluba.

Okoliczność ta  zapewne wpłynęła na opinję, 
jaką po pierwszej rozmowie powziął o ojcu ko
biety, którą kochał.

Henryk Dunbar opowiedział o zabójstwie. 
Wiadomość ta  przeraziła nowo przybyłych.

— Ależ gdzie jest Sampson Vilmot? — za
wołał p. Balderby! — jego to wysłałem naprze
ciw pana, wiedząc, że on jeden z całego demu 
pamiętał jeszcze pana i był mu znany.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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To też oprócz czynowników i żydów nikt do 
teatru nie chodził. Polska zaś trupa może śmia
ło liczyć na powodzenie. Przydałby się także 
polski dziennik w Mińsku. Trzeba jednak o kon
cesję kołatać aż w Petersburgu.

Z za kordonu.
Jeden z naszych czytelników pisze nam:
Według prywatnych wiadomości jest poło

żenie na Wołyniu i na Ukrainie bardzo poważ
ne, wprost zatrważające.

Żytomierskie rozruchy miały charakter o 
wiele groźniejszy niżby można wnosić z tego, 
co podały dzienniki. Liczba ofiar prawie dwa 
razy większa, a rewolucyjne usposobienie roz
szerzyło się z miasta na wsie bliższe i dalsze. 
W kilku miejscach powypasali chłopi dworskie 
zasiewy, gdzieindziej zabrali z folwarków zboże 
i konie. Władze rządowe zachowują się bez
czynnie. Stąd popłoch i przerażenie ogólne. Kto 
może wyjeżdża lub wysyła przynajmniej kobie
ty i dzieci, a sam zostaje w domu, aby strzedz 
dobytku osobiście, bo służba, zwyczajnie z tej 
samej wsi pochodząca, jest często w ichem poro
zumieniu z chłopami. Nic naturalnejszego jak to, 
że w takich stosunkach wznowiły się i zaostrzyły 
dawne antagonizmy i procesy pomiędzy gmina
mi a właścicielami obszarów dworskich, że wło
ścianin rozhukany dopuszcza się gwałtu, że za
biera siłą to, co według mylnego zazwyczaj je
go przekonania, jemu się powinno należeć.

Ogółem panują na Wołyniu stosunki przy
kre, a nie lepsze wieści nadchodzą i z Ukrainy 
gdzie, jak mówią w czasie żniw, ma się powtó
rzyć w poprawnem wydaniu hajdamaczyzna.

Z KROACJI.
Zagrzeb 28 maja.

(Korespondencja Głosu Narodu).
Dziwne nastały u nas czasy. Żyjemy, jako- 

byśmy nie mieli żadnych potrzeb! Pół roku już 
mija, jak sejmowa sesja się skończyła, a na no
wą się nie zanosi. Delegaci naszego sejmu (40 
•męczenników*, jak ich tu nazywają) siedzą 
już pół roku w Budapeszcie, w parlamencie 
węgierskim. Dzienniki chorwackie codzień piszą
0 Madziarach i znowu Madziarach, ale Madzia
rzy Kroatom wzajemnością się nie odpłacają. 
Nasze wewnętrzne stosunki są im dobrą pomo
cą w przeprowadzaniu tego co chcą. Brak zgo
dy i solidarności narodowej. Drobny przykład: 
Onegdaj odbył się wybór posła na sejm krajo
wy w Petrinji. Kandydatem rządu był dawny 
wielki żupan z Zagrzebia, Madziaron Budisay- 
lewicz. Jego przeciwnikiem był dr Potocznjak, 
który za czasu reakcji *w roku 1903 odcierpiał 
kilka miesięcy w więzieniu, dzięki banowi 
Kuhen Hedervary'emu. Kandydat sympatyczny
1 mógł był przejść. Ale, oto postawiono drugą 
kandydaturę polityka o tym samym programie. 
Był to znany organizator ludowego stronnictwa 
Stefan Radicz. Wskutek rozstrzelenia głosów 
wyszedł kandydat urzędowy. To też wszystkie 
dzienniki zagrzebskie i prowincjonalne zarzu
cają Radiczowi, że swojem wystąpieniem przy
czynił się do upadku kandydata opozycji.

Wedle krążących pogłosek ma się odbyć w 
Zagrzebiu zjazd wszystkich posłów opozycyj
nych z Kroacji, Istrji i Dalmacji celem ułoże
nia programu działania względem Madziarów 
i określenia stanowiska Kroatów w monarchji.

Samoistne serbskie stronnictwo w Kroacji 
na niedawnym zjeździe postanowiło działać w 
czasie następnych wyborów przeciw rządowi, 
złączyć się z radykalnem stronnictwem Serbów 
w Kroacji i ze wszystkiemi stronnictwami kroa- 
ckiej opozycji.

Wreszcie parę nowin ze świata dziennikarskie
go. Nasze urzędowe stronnictwo »madziaroni*, 
niezadowoleni z urzędowego dziennika Narodne 
Nomne, zaczynają z dniem 1 czerwca wydawać 
nowe pismo. — Ruchliwą działalność również 
rozwija katolickie prasowe Towarzystwo, istnie
jące dopiero od kilku tygodni. Będzie ono dzia
łać w bardzo wielkich rozmiarach. Drukować 
będzie katolicki dziennik Hrvatstwoi tygodnik 
Katolicki List i Istinę. Istina, katolickie ludowe pi
smo istnieje od Nowego Roku i ma już około 
2000 abonentów. Redaktorem jest ks. Susza.

Chorwat.

II. wakacyjny kurs uniwersytecki
W C I E S Z Y N I E .

Zeszłoroczny pierwszy uniwersytecki kurs 
wakacyjny dla nauczycieli szkół ludowych i 
wydziałowych, urządzony w Cieszynie powiódł 
się wybornie. W ykłady podobały się powsze
chnie uczestnikom, których zebrało się 142, zaś 
wycieczki do hut w Trzyńcu i do kopalń w za
głębiu ostrawsko-karwińskiem przyczyniły się 
do zadzierźgnięcia serdecznych węzłów koleżeń-'

skich z nauczycielstwem ze Śląska i z gośćmi 
z innych ziem polskich.

Zachęcony powodzeniem zeszłorocznem i u- 
legając życzeniu wielu nauczycieli ze Śląska 
postanowił zarząd główny »Polskiego Towarzy
stwa pedagogicznego* i w tym roku urządzić 
U. wakacyjny kurs uniwersytecki. Odbędzie się 
on w Cieszynie w czasie od 13 do 29 sierpnia 
b. r., a złożą się nań następujące wykłady:

1) Dr Ernest B a n d r o w s k i ,  prof. uniw. 
z Krakowa: »Nowe ciała promieniotwórcze*. — 
2) Dr Stanisław D r o b a ,  doc. uniw. z Krakowa: 
•Życie ludzkie i jego wrogi*. 3) Dr Ernest P a r 
n i  k, prof. gimn. polskiego z Cieszyna: »0 twór
czości Pr. Schillera*. 4) Dr Ludomił G e r m a n ,  
radca i inspektor szkolny krajowy ze Lwowa: 
•Prądy we współczesnej literaturze polskiej po 
rok 1890«. 5) P. Józef G ó r a l ,  prof. gimn. poi. 
z Cieszyna: o. • Metodyka nauk przyrodniczych*; 
b. »Metodyka arytm etyki i geometrji*. 6) Dr 
Franciszek M a j c h r o w i c z ,  radca i inspektor 
szkolny krajowy ze Lwowa: »0 najnowszych 
kierunkach w nauce wychowania i nauczania*, 
•Reformatorzy wychowania i nauczania w w. 
XVIII. i XIX. ze szczególnem uwzględnieniem 
dziejów wychowania w Polsce*. 7) Dr Zbigniew 
P a z d r o  ze Lwowa: »Najważniejsze wiadomo
ści ze statystyki ludnościowej ziem polskich*. 
8) Dr Lucjan R y d e l  z Krakowa: »Odrodzenie 
w Polsce*. 9) Dr Michał S i e d l e c k i ,  profesor 
uniw. z Krakowa: Rozwój wrażliwości w przy
rodzie*. 10) Dr Wacław T o k a r z  z Krakowa: 
•Historja porozbiorowa narodu polskiego w głó
wnych swoich momentach*.

Prócz tych wykładów zarząd główny •Pol
skiego Towarzystwa pedagogicznego* ogłosi w 
ciągu czerwca niektóre inne, co do których ko 
respondencja z prelegentami nie została jeszcze 
przeprowadzona. Nadto w myśl życzeń, w yra
żanych wielokrotnie na posiedzeniach Kółek •Pol
skiego Tow. pedagogicznego* na Śląsku, równo
cześnie z II. wakacyjnym kursem uniwersyte 
ckim, będzie urządzony kurs rysunkowy pod 
kierunkiem p. Jana Raszki, prof. państw, wyż
szej szkoły przem. w Krakowie.

Jak  przed rokiem tak i w tym roku zarząd 
zorganizuje szereg wycieczek w okolice Cieszy
na, które uczestnikom kursu uprzyjemnią pobyt 
w dawnej stolicy Piastowskiej.

Komisja kwaterunkowa rozpocznie działal
ność swą w lipcu b. r., tymczasem zaś po ewen
tualne informacje, dotyczące II. wakacyjnego 
kursu uniwersyteckiego, należy się zwracać do 
p. dra Kazimierza Wróblewskiego, prof. gimn. 
polskiego w Cieszynie.
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ZE ŚWIATA.
S ł u ż b a  u ż y d ó w .  Ciekawy i charaktery

styczny wypadek zaszedł w Wielkopolsce w o- 
kolicach Mogilna. Służąca Wojciechowska miała 
sprawę przed sądem o to, że ze służby u ży
dówki Brasch przed czasem nieprawnie odeszła. 
W toku rozpraw sądowych nie chciała Wojcie
chowska sędziemu przewodniczącemu dr. Stein- 
hartowi po niemiecku odpowiadać, twierdząc, że 
po niemiecku nie umie. — Sędzia dr Steinhart 
przystąpił natychmiast do przesłuchania żydów
ki Brasch, jako świadka, k t ó r a  p o d  p r z y 
s i ę g ą  z e z n a ł a ,  że  W o j c i e c h o w s k a  kil
ka miesięcy u niej służyła, że w tym czasie 
mówiła zwykle po polsku, że jednak p o j e d y n- 
c z e  w y r a z y  i k r ó t k i e  z d a n i a  w y m a 
w i a ł a  po n i e m i e c k u  i że polecenia, dane 
jej w niemieckim języku, ściśle wykonywała. 
Na mocy tego zeznania sędzia dr Steinhart p rzy 
jął, że Wojciechowska dopuściła się wobec sądu 
•grubej swawoli* skazał ją na 24 godziny are
sztu i natychmiast ją do więzienia odprowadzić 
rozkazał. Wojciechowska kazała się wysłuchać 
i spisać sądowy protokół, powołując się na pię
ciu wiarogodnych świadków, że po niemiecku 
nie umie, jeden świadek, przysłuchujący się przy
padkowo obradom na sądzie, oświadczył, że 100 
marek kaucji stawia i ręczy za to, że Tekla, 
którą zna od dzieciństwa, po niemiecku nie umie, 
prosząc zarazem, aby od natychmiastowego wy
konania nałożonej na nią kary odstąpiono. — 
Wszystko napróżno, sędzia nie odroczył zapa
dłej uchwały i Tekla z płaczem w więzieniu 24 
godziny pozostać musiała. Tymczasem zażalenie 
jej odeszło do sądu nadziemiańskiego w Pozna
niu, który na mocy zeznań świadków przez Te
klę podanych przyszedł do przekonania, że Woj
ciechowska dostatecznie po niemiecku nie umie 
i że na mocy zeznania żydówki Brasch niesłu
sznie została skazaną, znosząc zupełnie pierwo
tną uchwałę sędziego dra bteinharta.

W dalszym skutku tego niesłychanego w y
padku minister sprawiedliwości wyznaczył dla 
Tekli Wojciechowskiej za niewinnie przecierpia
ną karę 24 godzin aresztu — 20 m a r e k  w y — 
n a g r o d z e n i a  (!) i kwotę tę przed kilku dnia- |
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mi z kasy sądowej w Mogilnie wypłacić jej na
kazał.

*
* *

P o l i c j a  r o s y j s k a  a  t o w a r z y s t w a  
u b e z p i e c z e ń .  Obecne położenie policji rosyj
skiej nie jest do pozazdroszczenia. Jak  donoszą 
pisma rosyjskie, już nawet niektóre towarzy
stwa asekuracyjne nie chcą wcale ubezpieczać 
urzędników policyjnych — jako zbyt narażonych 
na działalność bomb i rewolwerów rewolucyj
nych. Czy jednak poprzednie zaasekurowanie 
zdrowia i życia przyda się na co wobec •nie
szczęśliwego wypadku*, niedługo rozstrzygnie 
ciekawa sprawa w petersburskim sądzie okrę
gowym pomiędzy byłym oberpolicmajstrem Nol- 
kenem a towarzystwem ubezpieczeń •Salaman
dra*. Nolken ubezpieczył w tern towarzystwie 
nietylko swoje życie, lecz i zdrowie, po wypad
ku więc z bombą zażądał wypłaty asekuracji. 
Towarzystwo jednak odmówiło wypłaty odszko
dowania, tłómacząc się tern, że w ustawach to
warzystw asekuracyjnych niema wcale mowy 
o bombach.

sjj ^ ^
A l b e r t  R o t h s c h i l d  najbogatszy z Roth- 

schildów, umarł w Paryżu pozostawiwszy z gó
rą  miljard majątku. Cały jednak majątek firmy 
Rothschildów, która ma filje w Londynie, F rank
furcie i Wiedniu obejmuje około 10 miljardów... 
Nagromadzenie tak olbrzymich kapitałów w rę
kach jednej żydowskiej rodziny, stanowi wielkie 
niebezpieczeństwo ekonomiczne i społeczne. Dzi
wna rzecz, że socjaliści nigdy nie występują 
przeciwko Rothschildom.

O zmarłym Rothschildzie opowiadają, że gdy 
mu doniesiono, iż znany w Austrji bankier ży
dowski Hirsch, zostawił po śmierci 600 miljonów 
franków, powiedział: »no, proszę! myślałem że
to człowiek zamożny*...

*
* * »S p r a w a  k s i ę ż n y  K o b u r s k i e j  weszła

w nową fazę. Dwaj znakomici psychjatrzy pa
ryscy, wezwani do ekspertyzy przez wiedeński 
urząd kuratelarny, orzekli stanowczo, że księ
żna b y ł a  i j e s t  z u p e ł n i e  z d r o w ą  n a  u- 
m y ś l ę .  Orzeczenie to rzuca bardzo dziwne 
światło na wiedeńskich lekarzy i sędziów, któ
rzy księżnę Ludwikę osadzili w domu obłąka
nych.

♦
L a d y B l o o m f i e l d .  W Londynie zmarła 

po długiej chorobie lady Georgina Bloomfield, 
autorka licznych pamiętników. — Pierwsze jej 
dzieło »Beminiscences of court and diplomatic life« 
(Wspomnienia z dworu i życia dyplomatyczne
go), odrazu zwróciło uwagę powszechną. W kil
ka lat później ukazały się »Pamiętniki Benjami
na lorda Bloomfielda«, ojca jej męża, który był 
Irlandczykiem niskiego pochodzenia i dzięki ła 
sce króla Jerzego IV, podniesiony został do go
dności para angielskiego. Lady Bloomfield uro
dziła się w 1822 roku.

K R O N I K A .

K A L E N D A R Z Y K  K O Ś C I E L N Y .  Dziś środa 
Anieli Merici i Petroneli panien; we czwartek Wniebo
wstąpienie Pana Jezusa, Fiiipa i Jakóba apostołów.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód słońca 
rozpoczął się dziś o godz. 3 minut 39, zachód przypada 
o godz. 7 minut 36, długość dnia godzin 15 minut 57..

.Kupujcie tylko u chrześcijan!.

Z KRAJ U.
Z Jaworzna. Polowanie na Auohylostomiasis. —  

Woda niedobra* — Nieporządki. Ck. urzędnicy w usłu
gach czarnej giełdy.

Od dni kilku poluje komisja wydelegowana przez 
władze na drobne żyjątko, którego łaeińską nazwę we 
wstępie podałem. Wybrało ono sobie za ulubioną sie
dzibę trzewia górników i spowodowało chorobę; zwaną 
robaczkową, występującą nagminnie w niektórych rewi
rach górniczych w Węgrzech, Westfalji i Prusiech. Ro
botnicy nią dotknięci tracą apetyt, opadają z sił i stają 
się niezdolnymi do pracy. Prawdopodobnie robaczki te 
dostają się z wodą do organizmu. Ponieważ po poża
rze szybów sta kilkudziesięciu tutejszych robotników 
zajętych było w kopalniach pruskich, przeto obawiano 
się przewleczenia tej choroby do nas; badania komisji 
jednak pojawienia się robaczka powodującego ją nie 
wykryły.

Przy tej sposobności byłoby bardzo na czasie, aby 
pan fizyk powiatowy zeehciał się szczerze zająć zbada
niem tutejszej wody i wodociągów, woda bowiem jest 
przaważnie przyczyną rozmaitych chorób, a nasza szcze
gólniej bardzo wiele pozostawia do życzenia. Lekarze 
chorym wody tej jak najmniej pić zalecają, komisja 
wojskowa uznała ją za niezdrową dla koni i dlatego 
nie ulokowano tutaj na stałe szwadronu kawalerji, jak 
zamyślano, dyrektor i wyżsi urzędnicy kopalni sprowa
dzają sobie wodę do picia ze Szozakowy, lab z poza 
Jaworzna, dla zwykłych śmiertelników nie repcezenta-
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jąeyeh wartości konia wojskowego musi ona byś do
brą. Również wskazaną byłoby rzeczą zwrócić uwagę 
na wychodki szkolne urządzone prymitywnie. Gnojówka 
z nich spływa podczas każdego deszezH potokiem, za
lewa podworce i przylegle ogrody. Ile lat na wodocią 
gi i wogóle na wykonanie niezbędnie koniecznych urzą
dzeń ezekać będziemy, trudno przewidzieć, bo to pocią
gałoby za sobą wydatki, którym nieehętne jest tutejsze 
gwareetwo, jak najwięcej do nich się przyczyniające, — 
a źe ono wszystkiem rządzi, więc stara się przewlec 
sprawę jak najdłużej.

Najwięcej pod względem porządku i dozom zanie
dbany jest przysiółek Jęzor tuż na granicy Królestwa 
i Pras, od środka Jaworzna 12 kim. odległy. Bezpie
czeństwo publiczne, porządek w szynkach i sklepach 
zostawia wiele do życzenia, — napady na osoby w bia
ły dzień nawet są sceną zwyczajną. Jęzor jest siedzibą 
kilkuset robotników zajętych w praskich kopalniach; 
jest tam także mnóstwo indywiduów niebezpiecznych, 
ueiekająoyeh w razie pościgu na stronę rosyjską i stam
tąd drwiących z żandarmerji, jak to sam wachmistrz 
potwierdzić może. Potrzebny byłby tam koniecznie bo
daj jeden tęgi policjant, ale gmina boi się wydatków, 
nie dba o porządek i nie troszczy się o to, 00 się tam 
dzieje, chociaż Jęzor płaci więcej podatku, niż niejedna 
wioska.

Dla komunikacji z Prasami zbudowała kopalnia 
most na Przemszy za zezwoleniem obu sąsiednich rzą
dów, — most ten oddany do użytku publiczności bez 
zastrzeżeń.

Odkąd jednak Prusacy poczęli się obawiać, że „So
koliu śląscy mogliby na nasze terytoijum robić wycie
czki, właściciele mostu umieścili ze strony pruskiej ta
blicę z napisem niemieckim: „przejście dobrowolnie do- 
zwoloneu, każe to przypuszczać, że komu chcą mogą 
nie dozwolić przechodu. — Czy przy oddawaniu mo
stu do użytku rząd nasz nie zastrzegł wolnego prze- 
ehodu dla wszystkich ?

Lud nasz ma pewne uprzedzenie do wszelkich u- 
rzędów — a to datuje się jeszcze z tych czasów, gdy 
niemiecka biurokracja nie mało mu dokuczyła. Czasy 
się zmieniły, stosunki lepsze zapanowały, ale zawsze 
dawne wspomnienia jeszcze nie wygasły, stąd też u- 
rzędniey powinni się wystrzegać wszystkiego, co ich 
działalność u ludu w fałszywem może padać świetle, 
a przez to na cały urząd ściągnąć niechęć lub uprze
dzenie. Czy przyczynia się do podniesienia powagi u- 
rzędniba i urzędu do którego on należy następujące 
postępowanie, pozostawiam to sądowi publiczności. 
W tym miesiącu sprzedawano sądownie wieśniakowi 
realność; do licytacji zgłosił się kancelista sądowy, jako 
pełnomocnik żyda i praktykant podatkowy dla speku
lacji własnej i tę realność nabyli. Czy to nie ubliża 
stanowisku urzędowemu pierwszego ? Czy zgodne 
z przepisami? Zdaje mi się, że dekret kancelarji na
dwornej wyraźnie tego zakazuje, a Podręcznik pra- 
wno-polityczny dra F. Kasparka przytacza, że urzędni
kowi nie wolno nawet papierami wartościowymi han
dlować sposobem zarobkowania i w tym celu uczęsz
czać na giełdę, a więc analogicznie i chodzić na licyta
cje sądowe i kupować realności dla zarobkowania, 
a tern więcej brać pełnomocnictwa osób trzecich. — 
W każdym razie, gdyby to było i dozwolonem, nie 
przyczynia się wcale do zjednania powagi i zaufania 
urzędnikowi i dlatego byłoby wskazanem, aby ci pa
nowie na przyszłość raczej w takie spekulacje się nie 
bawili, — a szczególniej nie narażał się jeden z nich 
na zarzuty, iż stoi żydowi na usługi

Bochnia 29 maja. (T. S. L. — Dla rannych i gło
dnych. — Pomoc przemysłowa. — Z miejskiej gospo
darki).

Koło T. S. L. otwarło w niedzielę 28 b. m. pier
wszą wypożyczalnię bezpłatną do użytku górników, 
oraz tutejszych sfer podmiejskich. Otwarcie nastąpiło 
w ubikacjach szybu „Regisu w obecności przedstawicieli 
sarządu salinarnego, który bezinteresownie udzielił lo
kalu i szafy na umieszczenie wypożyczalni. Uroczystość 
sagaił prezes Koła T. S. Ł. p. Ryszard Ordyńsbi, po- 
szem nastąpiło pierwsze wypożyczenie książek. Wypo
życzalnia nosi imię Marji Konopnickiej.

Zawiązał się tutaj komitet obywatelski mający zbie
rać składki na rannych i głodnych z Królestwa. Ko
mitet urządzi kwestę po domach i obejdzie w tym celu 
sale miasto. Dotychczas działalność w tym kierunku roz
pija się słabo.

Liga pomocy przemysłowej urządziła w pierwszych 
Iniach maja wiec połączony z wystawą przemysłu kra
jowego, którą objaśniał delegat Ligi p. Olszewski. Jak
kolwiek urządzenie wystawy takiej nie bez korzyści dla 
zwiedzających pozostało, jednak nie wywarło odpowie
dniego wpływu na działalność tutejszej Pomocy prze
mysłowej. W mieście naszem jest tak wielka stosunko
wo ilość stowarzyszeń, że stowarzyszenie o charakterze 
Pomocy przem. jest z góry skazane na wegetację. Pe
wna redukcja stowarzyszeń byłaby wskazaną. Pomoc 
przemysłowa mogłaby o wiele silniej rozwinąć się jako 
osobna sekcja w jednem z tutejszych towarzystw n. p. 
w Kole T. S. L.

Rada miejska spełniła znowu jeden akt adoracji dla 
c. k. armji uchwalając znaczną sumę na urządzenie po
żegnalnego bankietu dla oficerów 13 bataljonu strzel
ców. Nie poruszalibyśmy tej sprawy, gdyby nie pogło
ski, że Rada miejska tak tym wydatkiem wyczerpała 
preliminowany budżet, iż nie może udzielić żadnej sub
wencji na urządzenie majówki dla biednej dziatwy szkol
nej. Tylko tak dalej! (K.)

Zlot okręgowy W Żywcu. Program zlotu okręgo
wego, który postanowiony został na dzień 11 czerwca 
w Żywcu, jako w jednej z zachodnich placówek pol
skości przed wdzierającą się falą niemczyzny, zaczyna 
przybierać coraz wyraźniejsze kształty. Wejdą weń: 
uroczysty pochód, następnie ćwiczenia wspólne, w któ 
rych udział weźmie kilkuset ćwiczących. Jak z dotych
czasowych zgłoszeń widać, zapowiada się ten popis zie
mi krakowskiej i Śląska, jako poważna manifestacja dla 
budzenia myśli polskiej i unarodowodnienia szerokich 
mas społeczeństwa w kraju i na jego zachodnich kre 
sach. W „Sokoleu krakowskim przygotowania w peł
nym toku. Setka ćwiczących pod komendą naczelnika 
Rucińskiego przygotowuje się do wystąpienia. Nadto 
komisja zlotowa pracuje gorączkowo nad sprawą uło
żenia szczegółowych programów i urządzeń zlotowych. 
Nie wątpimy, że sokolstwo polskie, które już niejedno
krotnie złożyło dowody karności i organizacji i tym 
razem da wyraz wzmocnienia idei przewodniej i stanie 
zwartą masą do apelu. Zlot w Żywcu bowiem to nie 
zwyczajny popis gimnastyczny, nie zabawa, ale poli
czenie się i skupienie tam, gdzie tego wymaga nasz 
byt narodowy i nasza przyszłość.

Zjazd koleżeński w 25 rocznicę matury, odbytej 
w gimnazjum przemyskiem w roku 1880, odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1905 w Przemyślu. Komitet, urządza
jący zjazd, uprasza kolegów, aby udział w zjeździe zgło
sili na ręce ks. dra Tytusa Myszkowskiego, profesora 
uniwersytetu we Lwowie, u l Kurkowa nr 2 — najpó
źniej do 10 czerwca b. r.

Nowy Sącz 29 maja. (Egzamin dojrzałości.) Egza
min dojrzałości w tutejszem gimnazjum odbywał się 
pod przewodnictwem radcy szkolnego dra Ludomiła 
German a ze Lwowa od 19 do 28 b. m.

Zasiadało do egzaminu 51 abiturjentów i 3 ekster- 
nistów, z których zdało egzamin z odznaczeniem 1 abi- 
turjent, bez odznaczenia 32 abiturjentów i 1 ekstemi- 
sta. Pozwolono powtórzyć po ferjach egzamin z jedne
go przedmiotu 13 abiturjentom i 1 eksterniście, repro- 
bowano na rok 5 abiturjentów i 1 eksternistę.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bergman Antoni, 
Bilder Nuchem, Bogusz Józef, Biichaer Edwarć', Cele- 
wicz Stanisław, Ciszek Zygmunt, Dębski Mikołaj, Do 
magalski Stanisław, Filar Ludwik, Golachowski Edward, 
Hutkiewicz Zdzisław, Kuhnen Stanisław, Manheimer 
Henryk, Marynowski Wiktor, Marzec Józef (z odzna
czeniem), Matus Henryk, Michalik Stanisław, Miler Ka
zimierz, Olszewski Bogusław, Paszkowski Stanisław, 
Pawlik Rudolf, Pawłowski Jakób, Puchała Jan, Rem- 
bilas Ignacy, Stępień Stanisław, Szlapak Eugenjusz, 
Stolarski Aleksander, Ulatowski Adolf, Waśko Jan, Wą
sy lkiewiez Jan, Weimer Gustaw, Weydowicz Jan, Woj
cieszak Jan, Wojiunik Jan.

Radjum W Krynicy. (Tel.) Dr Ebers telegrafuje z 
K r y n i c y ,  że  w d w ó c h  t a m t e j s z y c h  źró
d ł a c h  o d k r y ł  radi um.  Badanie reszty źródeł kry-. 
nickich potrwa do jesieni. (Wiadomość tę podajemy na 
odpowiedzialność dra Ebersa).

Wypadek z motocyklem p. Kamińskieg®. Jak do
noszą ze Lwowa, zdarzył się tam 0 fdzielę przed po
łudniem skutkiem nieostrożności ^u/ą< ego u art. dram. 
p. Kamińskiege wypadek, który spowodował okaleczenie 
i poranienie kilku osób. P. Kamiński posłał swego słu
żącego Bolesł. Zobolewicza do mechanika, aby odebrał 
trzykołowy benzynowy motocykl i przywiózł go na plac 
powystawowy, skąd p. Kamiński miał zamiar urządzić 
wycieczkę. Służący, pomimo ostrzegań mechanika, pu
ści motor w ruch u wylotu ulicy Kościuszki i biegnąc 
z tyłu, chciał wskoczyć na maszynę w biegu. — Przy 
wskakiwaniu na siodełko, pośliznął się jednak i upadł 
na brak, a maszyna o sile czterech koni, ważąca kil
kadziesiąt kilogramów, popędziła szalonym pędem w zy
gzaki środkiem ul. Sykstuskiej w kierunku ul. Karola 
Ludwika.

Pierwsza padła ofiarą 24-letnia Anna Wróblewska, 
służąca. Trycykl pochwycił ją z chodnika. Najpierw do
stała się nieszczęśliwa pod koła, później została wyrzu
cona z wielką siłą w górę na wysokość około jednego 
metra i znowu upadła drugi raz pod koła, poczem zbro
czona krwią, bez ruchu została na braku. Maszyna w 
pędzie wywróciła jeszcze Magdalenę Świtlikową, żonę 
dozorcy domu, kobietę bliską macierzyństwa, i Annę 
Zawczakową, praczkę. Na szczęście maszyna wpadła na 
mur i nie zrobiła już dalszych spustoszeń. — Ofiarami 
wypadku zajęło się pogotowie, zaś sprawcę Zobolewi
cza zamknięto w areszcie.

NEKROLOGrJA.

KRAKÓW, 31 maja 
Z teatru miejskiego komuniknją nam: Na mocy 

układu, zawartego z p. Edmundem Rygierem, dyr. 
teatru polskiego w Poznaniu, towarzystwo jego teatru 
wystąpi w pełnym komplecie zaraz po Zielonych Świę
tach w dniach 13, 14, 15 i 16 czerwca. Artyści po
znańscy odegrają utwory Ibsena, Hauptmana i Suder- 
mana, oraz jedną nowość oryginalną. Dyrekcja prowa
dzi układy z p. Honoratą Leszczyńską, artystką teatrów 
warszawskich o szereg występów gościnnych w drugiej 
połowie czerwca. Sympatyczna artystka ukaże się w 
kilku wybornych wesołych rolach swego bogatego re
pertuaru.

Podobnie jak w latach ostatnich zgłaszają się do 
dyrekcji teatru z kilku okolic kraju wycieczki włościań
skie, dla których będą urządzane popołudniowe przed
stawienia z repertuaru sztuk patrjotyoznyoh.

Teatr ludowy krakowski wyjeżdża na sezon letni 
do Zakopanego, gdzie dawać będzie przedstawienia w 
sali p. Sieczki, z którym kierownik teatru zawarł już 
umowę.

Festyn na korzyść Przytuliska weteranów z 1863/4 
roku, jak 00 roku i tym razem niezawodnie zgromadzi 
całą publiczność krakowską we czwartek w parku Jor
dana.

Program festynu, jak zawsze, dzięki staraniom ko
mitetu, będzie nader urozmaiconym. Część muzyczną 
objęła orkiestra „Harmonjiu.

Naczelnik „Sokołau krakowskiego wzywa druhów 
nie zdecydowanych dotychczas, aby udział w ćwicze
niach zlotowych d. 11 czerwca br. zechcieli zgłosić n 
niego najpóźniej do 1 czerwca.

Skrzywdzeni artyści. Kontrakty artystów teatni 
miejskiego zawarte z obecną dyrekcją, kończą się I go 
lipca — nowe obowiązują dopiero od 15 sierpnia, — 
przez 6 tygodni artyści n ie  b ę d ą  p o b i e r a ć  ża- 
d n ej p e n s j i... Jest to wielka niesprawiedliwość, któ
rej należy zapobiedz. Spodziewamy się, że Rada miej
ska, do której artyści zwrócili się z petycją w tej spra
wie, uwzględni ich smutne położenie i przyzna im od
powiednią zapomogę. Na przyszłość należy tak ukła
dać kontrakty, aby artyści nie byli narażeni na nagłe 
wstrzymanie płao w ciągu lata...

Zlot „SokołÓWu. Bilety do miejsc siedzących pod
czas zlotu w Żywcu są już do nabycia w kancelarji 
zarządu „Sokołau krakowskiego.

W sprawie Akademji handlowej przybyli wczoraj 
z Wiednia p. Gelcich, centralny inspektor dla szkół han
dlowych i dr Glabaoz, referent szkolnictwa handlowego 
w ministerjum oświaty.

Festyn sokoli podgórski, który się odbędzie jutro 
we czwartek z powodu nader urozmaiconego programu 
wzbudza wielkie zainteresowanie. — Odbędą śię ćwi
czenia wolne, zlotowe i na przyrządach, rej kolarzy, a 
nadto tombola, operować będą dwa koła szczęścia, sklep 
Twardowskiego, mleczarnia i t  p. Przygrywać będzie 
muzyka 13 p. p. Każdy 50 ty gość otrzyma przy wstę
pie piękny podarunek, a nadto gdy cyfra dojdzie do 
4000 jeden z uczestników otrzyma rasowego kuca, 
wartości 150 koron, który zostanie wylosowany. Bufety 
opatrzone obficie w przekąski i napoje, po nader ni
skich cenach we własnym zarządzie. Wreszcie spalone 
będą ognie sztuczne.

Zbyteczne są słowa zachęty, bo festyny „Sokoła" 
podgórskiego mają już ustaloną sławę i każdy chętnie 
pośpieszy do uroczego parku na Krzemionkach.

Krakowskie Koło Pań T. S. L. przysyła nam na
stępującą odezwę: Prosimy znów o dary, fanty, fan-
ciki, co kto może, ile może. Jakto znowu?... ależ co 
roku dajemy.

Tak zacni Rodacy! — dajecie co roku i po kilka 
razy, a jednak znów prosić musimy. Niemczą polskie 
dzieci w Hałonowie koło Białej, zbudowali ogromną 
szkołę niemiecką, zajęli kościół polski i nie chcą, by 
w nich bodaj jedno polskie słowo zabrzmiało. Lud ze 
łzami błaga o szkołę polską dla swoich dzieci. Na nią 
więc zbieramy dary i prosimy £ znów o fanty, kwiaty, 
datki —  co kto może i ile może. Nasz festyn dnia 
4 czerwca w parku dra Jordana ma zebrać grosza wie
le, a nie zasługą naszą, jeśli liczba wzrośnie znacznie, 
lecz t y c h  zasługą, którzy ofiarowują fanty, datki i po
moc. Ale jeszcze prosimy znów... Niech nikt nie żału- 
jje ofiarować kilka groszy na zapłacenie wstępu do par
ku dra Jordana 4 czerwca, wszak to na polską szkołę, 
dla polskich dzieci, tam na kresach, gdzie hakatyzm 
swoje wyciąga pazury i szpony wyostrza. Więc do
brze, przyjdziemy, ale datki na ofiary wojny, składki 
na osierocone wdowy i dzieci..

Pamiętamy o nich i dochód z festynu dnia 4-go 
czerwca dzielimy, przeznaczając i na osierocone wdowy i 
dzieci. Niech się zbierze fantów wiele, niech w parku 
dra Jordana będzie tłumnie, niech zrozumieją wszyscy, 
iż wielkie cele wymagają wielkich ofiar, a zatem i my 
pukać musimy do serc rodaków. Wszakże nie bawimy

Leon Józef K r z e m i ń s k i ,  emerytowany kapitan, 
zmarł w Nowym Sączu, przeżywszy lat 83.

się, lecz budujemy szkołę. A choć dziś, może ktoś sze
pnie cicho, iż „Krakowskie Koło Pań T. S. L.* za 
często zbiera datki, to może kiedyś, później przyzna, 
iż to Koło w niejednej wiosce szkółkę otwarło i nie-

T a n i  f i b la n  ^ łu n r a c o n a ń c lr i  poleca na obecną porę: M a te r ie  w ełniane f la n e lk i, b a rc h a n y  
r  V lI I Z e S C J J d f lS lk l B lu z k i i H a lk i gotow e. K o ce , k ap y  i ch odn ik i.

r f p o i /  K o & c t u s z k s M
Kraków, ulica Mikołajska Lu 1

ś ś  B ie lizn a  męska i damska własnego wyrobu. —  W yp ra w y ślubne.
G E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .

Sklep w niedziele i święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie.
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jedno dziecko z ciemnoty wywiodło w świat prawdy i 
wiedzy. Wybaczcie więc, gdy prosimy..

Dajcie fanty, datki, przyjdźcie sami, drugich sproś
cie — do parku, wielcy, prości, starsi, młodzi, dalsi, 
znani; wszyscy będą pożądani, niech się potoczą koro
ny, by ratować lud niemczony '— niech sierotom za 
kordonem pomoc damy, naszym plonem.

Bocheńska, Bogdanikowa z córkami, E. Czermako- 
wa, Napoleonowa, Cybulska, ćmikiewiczówna, Dumni- 
cka, Gustawska, Grauberowa, Walerowa, Jaworska, A. 
Klemensiewiczów a. Karlsr&derowa z córką Nenyozko- 
wa, L. Owczarkiewiez, Poźniakowa, Petelenzowa, Par- 
wiówna, Radwańska, Rutkowska, Starzewskie, Studziń
ska, Stakrowa, Stopozańska, M. Siedlecka, Spławińska, 
Wiśniowska, Waśniewska, Wojtyżanki.

Cech rzeźników i masarzy odbył w sobotę kwar
talne posiedzenie pod przewodnictwem starszego cechu 
p. Józefa Bialika, wobec radcy Magistratu p. Adolfa 
Buczkowskiego jako komisarza rządowego. Cech doko
nał wyzwolin 14 praktykantów na czeladników, oraz 
zapisał 28 nowych uczniów z tradycyjnym ceremonja- 
łem. Następnie cech uchwalił 450 koron zapomogi dla 
dwóch podupadłych majstrów.

Poruszono myśl zaprowadzenia przez gminę w rzeźni 
miejskiej wagi dla dokładnego ważenia mięsa koszer
nego.

Wreszcie na wniosek starszego eeehu uchwalono od
nieść się do Rady miasta o wpłynięcie na posłów kra
kowskich, aby ei w Kole polskiem i w Radzie państwa 
wyjednali otwarcie granicy rumuńskiej dla trzody, a za 
razem zamknięcie granicy, a ewentualnie ograniczenie 
wywozu bydła rogatego do Prus i Niemiec, dokąd 
w ciągu bieżącego roku wywieziono już około 100.000 
sztuk najlepszej jakości. Wywóz ten — zdaniem pp. 
rzeźników — powoduje niepomierne podrożenie mięsa 
dla mieszkańców kraju.

Wnioskodawca uważa możliwość takiego ogranicze
nia wobec tego, że rząd ze względu na posuchę zeszło
roczną zamknął granicę dla wywozu paszy.

Prócz tego załatwiono kilka Bpraw administracyj
nych.

Porządek rozpraw karnych czerwcowej kadencji 
przysięgłych w Krakowie, jak dotąd obejmuje 9 spraw. 
Mianowicie: dnia 2 czerwca Marcin Urbańczyk i sp. 
zbrodnia zabójstwa; dnia 3 ozerwca Jacenty Kurek i 
sp. §. 101 u. k. i Stefan Suronieoki zbrodnia ciężkiego 
uszkodzenia dała; dnia 5 czerwca Katarzyna Kalinow
ska i sp. zbrodnia oszustwa; dnia 6 czerwca Paulina 
Siedlecka i sp. dzieciobójstwo i Aron Maringer i sp. 
fałszerstwo monety; dnia 7 czerwca Paweł Ziółkowski 
zabójstwo; w dniach 8, 9 i 10 czerwca Karol Stopiń- 
ski występek obrazy czd; dnia 13 czerwoa Jan Hołyst 
i sp. zbrodnia kradzieży. Dalszy ciąg rozpraw później 
będzie ogłoszony.

Trybunał składają: przewodniczący dr Djonizy Po
gorzelski wiceprezydent sądu krajowego; zastępcy prze
wodniczącego radcy sądu krajowego wyższego: dr Jó- 
ztf Kaiser, Stanisław Gałkowski i Wilhelm Ursel; rad
cy sądu krajowego Alojzy Traunfellner, Ferdynand Fe
rens, dr Henryk Windakiewioz, Karol Kulikowski i dr 
Józef Muezkowski; członkowie trybunału: radcy sądu 
krajowego Stanisław Mardyła, Wincenty Kulowski, dr 
Józef Kopff; sekretarz sądowy Eugenjusz Kraus; ad- 
junkci: Konrad Adam Czernecki, dr Władysław Kisiel 
i dr Juljan Nowotny.

Biada psom! Statystyka tępienia psów w Krako
wie przedstawia przerażające dla nich cyfry. W ciągu 
pięciu lat, nie biorąc w rachubę roku bieżącego, zostało 
straconych w Krakowie około 5700 psów, a mianowi
cie: w roku 1900 stracono 1960, w 1901 roku 1250, 
w 1902 r. 960, w 1903 r. 850, a w 1904 r. 660.

G a b r y e l t k i  kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i p i a n o I e —  
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki

Repertuar Teatru Miejskiego.
We środę: «Dzwon zatopiony*. (Ceny miejsc zni

żone).
We czwartek: .Kapelusz słomkowy*, komedja w pię

ciu aktach Labiche’a. (Wznowienie).
W sobotę: .Ubogie lwice*, komedja w pięciu aktach, 

Emila Augier’a. Ósmy gościnny występ Bolesława Lesz- 
czyń8kiego.

W niedzielę: .Rewizor z Petersburga*, komedja w 5 
aktach W. Gogola.

DZIAŁ EKONOMICZNY.

Dyrekcja koleji państwowych w Krakowie z&mie
rza w drodze ofert rozdać dostawę kamienia łamanego
i ciosów, żwiru, cegieł murarskich, cementu, wapna i gi
psu, ogniotrwałych cegieł i zaprawy, pokostów, lakie 
rów, farb, chemicznych artykułów, trzciny hiszpańskiej, 
gąbek, materjałów dla telegrafu i materjałów kanoela 
ryjnych na rok 1906.

Interesowanych zawiadamia się, że bliższe szczegóły 
dotyczące tej dostawy, podane będą w Gazecie lwow
skiej z dnia 10 czerwca 1904 r.

„Eternit* czy „dachówka .̂ Od pewnego czasu po
lecają centralne władze rządowe, tak cywilne jak i woj
skowe do pokrywania budynków publicznych w kraju 
t. zw. eternit, materjał wyrabiany jedynie w dolnej 
Anstrji.

Celem obmyślenia środków przeciwdziałania tej 
akcji, która wyrządza krajowemu przemysłowi daehów- 
czanemu ciężką i nie zaBłnżoną krzywdę, odbyła się 
przed kilku dniami z inicjatywy Izby handlowej i prze 
mysłowej w Krakowie narada, w której wzięli udział 
liczni interesanci.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie wysto
sowała odpowiedni memorjał protestujący przeciw po
wyższemu forytowaniu obcokrajowego materjału, do mi
nistra dla Galicji, ndzielająo go równocześnie w odpisie 
ministerstwom wojny i koleji żelaznych, oraz dyrekcji 
koleji żelaznych w Krakowie.

Nadto uda się w najbliższych dniach depntaoja in
teresantów do właściwych ezynników w Wiedniu, aby 
w sposób bezpośredni zaprotestować przeciw używaniu 
materjałów obcokrajowych do pokrywania budynków 
publicznych w kraju.

Telefonem z Krakowa do Gracu. Z dniem i  go
ozerwea br. dozwolonem będzie w ezasie między go
dziną 4 po południu a godziną 10 przed południem 
prowadzenie rozmów telefonicznych między mównicami 
telefonicznemi w Krakowie i Graen (Hradec I). Opłata 
za rozmowę zwykłą, trwająeą trzy minuty wynosi 
3 korony.

Z Izby handlowej.
Wrogie usposobienie żydowskiej większości 

Izby handlowej wobec Chrześcijan, najlepiej 
charakteryzuje ostatnie posiedzenie, na którem 
obradowano głównie nad sprawą wynajęcia lo
kalu w budującym się obecnie gmachu Izby. 
Chodziło o wynajęcie lokalu Związkowi handlo
wemu Kółek rolniczych; przeciwko temu pro
jektowi wystąpili najgwałtowniej radca kocmy- 
rzowski Judkiewicz, radca Dattner i inni żydzi. 
Radca kocmyrzowski naturalnie chciał w yna
jąć lokal chałaciarzom z tak zwanej Izby han
dlowej. Ładnieby wyglądał »pałac* Izby han
dlowej z takimi lokatorami...

Przebieg posiedzenia był następujący:
Przewodniczył prezes radca cesarski, Albert 

Mendelsburg.
Z porządku dziennego przyjęto sprawozda

nie ż czynności biura za czas od ostatniego po
siedzenia.

Kierownik biura, dr B e n i s ,  złożył sprawo
zdanie w sprawie używania e t e r n i t u  (łup
ku asbestowo-cementowego) do pokrywania da
chów budynków rządowych, a którym to mate- 
rjałem pokryte być miały wielki szpital wojsko
wy i koszary w Olszy pod Krakowem projekto
wane. — Izba ze swej strony występuje przeciw 
owemu materjałowi jako wyrabianemu w Dolnej 
Austrji, gdyż wprowadzenie eternitu musi przy
nieść szkodę krajowemu przemysłowi, tern wię
cej, że dachówki krajowe są tańsze i bezpie
czniejsze. — Kroki prezydjum Izby odniosły już 
dobre następstwa, gdyż ministerjum kolejowe, 
które projektowało budynki kolejowe w Nowym 
Sączu pokryć eternitem, od projektu tego odstą
piło.

Członek Izby, p. A n c z y c  omawiał wielole
tnią sprawę połączenia pociągów kolejowych z 
Krakowa do Warszawy, prosząc, aby Izba w 
tej sprawie zwróciła się do naszych posłów i do 
zarządu koleji północnej.

Wniosek p Anczyca uchwalono.
Następnie wybrała Izba pp. Kwiatkowskiego 

i Dattnera do podpisania umowy z gminą m. 
Krakowa w sprawie Akademji handlowej w 
Krakowie.

W sprawie wynajmu lokalu parterowego w 
gmachu Izby, czł. Izby D a t t n e r  przemawiał 
p r z e c i w  n a j m o w i  t e g o  l o k a l u  Z w i ą z 
k o w i  h a n d l o w e m u  K ó ł e k  r o l n i c z y c h ,  
podobnie jak p. Judkiewicz, który zalecał gorą
co odstąpienie tego lokalu Tow. »Hala zbożowa* 
(tow. czysto żydowskie), przyczem p. J u d k i e 
w i c z  wspominał, że Związek handlowy Kółek 
czyni konkurencję drobnym handlarzom żydow
skim całej okolicy. Pan radca kocmyrzowski 
chciał nawet obniżyć czynsz Hali!

Czł. Izby J. E p s t e i n  zgadza się na odstą
pienie lokalu Hali zbożowej tylko wówczas, je
żeli instytucja ta zapłaci wymagany czynsz, 
gdyż wobec poniesionych kosztów na budowę 
gmachu, Izba nikomu prezentów czynić nie może.

P. Epstein projektuje podniesienie ceny naj
mu nadto o cały tysiąc guldenów t. j. do 8.000 
koron i rozpisanie oferty o wynajem.

Czł. Izby K w i a t k o w s k i  przemawiał ró
wnież przeciw obniżeniu czynszu na korzyść 
hali zbożowej, ponieważ Izba musi się liczyć 
z dochodami.

P. D a t t n e r  przemawia stanowczo przeciw 
wynajęciu lokalu Związkowi handlowemu Kółek.

P. A n c z y c  z punktu finansowego wska
zuje, że związek Kółek jest, lokatorem poważ
nym i daje gwarancję, gdy tymczasem hala 
zbożowa zależy od uchwał wydziału, która za 
dwa miesiące może się zmienić.

P. U d e r s k i  oświadcza się za najmem zwią
zkowi Kółek.

P. Tad. E p s t e i n  uważa, że dyskusja to
czyła się tylko ze względów finansowych uzna
jąc, że lokal ten nie nadaje się dla handlu a rty 
kułów korzennych, oświadcza się więc za od
roczeniem, sądząc, że w Krakowie znajdzie się 
odpowiednia oferta na trzy sklepy.

Referent p. J u d k i e w i c z  odpowiadając in
nym mówcom oświadcza się za stanowczem w y
najmem lokalu «Hali zbożowej», a odrzucenie 
tego wniosku skłoniłoby go do zrzeczenia go
dności członka komitetu budowy.

Za wnioskiem wynajęcia lokalu Związkowi 
handlowemu Kółek rolniczych, głosowali wszy
scy chrześcijańscy członkowie Izby, ale ani je
den z żydowskich.

Ponieważ p. Epstein żądał wzmocnienia ko
mitetu budowlanego o 6 członków, aby ten ko
mitet decydował w sprawie najmu, pp. Anczyc 
i Uderski zrobili uwagę, że uchwalenie takiego 
wniosku musiałoby być uważane za «wotum 
nieufności* obecnego komitetu.

Po zarządzonej pauzie, p. T. E p s t e i n  sta
wia wniosek, aby lokalu Związkowi Kółek ani 
Hali zbożowej nie wynajmować, natomiast po
lecić komitetowi, aby poczynił starania o wy
najęcie lokalu odpowiednim lokatorom w cało
ści lub w części.

Wniosek uchwalono.

Klęska Rożdiestwieńskiego.

Londyn 30 maja. Według telegramów admi
rała Togo, nadesłanych do tutejszego japońskie
go poselstwa, Rosjanie mieli następujące straty:

Z a t o n ę ł y :  Dwa pancerniki nadbrzeżne, 5 
krążowników, dwa okręty do służby specjalnej, trzy 
kontrtorpedowce.

Z a b r a l i  Japończycy: Dwa pancerniki, dwa 
pancerniki nadbrzeżne, jeden okręt de służby spe
cjalnej i jeden kontrtorpedowiec.

Londyn 30 maja. Daily Telegraph donosi z To
kio: Rosyjski okręt wojenny przybył do Ivami, 
miejscowości oddalonej o 150 mil od Tuszimy 
i wywiesił białą flagę.

T r z y s t u  po w i ę k s z e j  c z ę ś c i  r a n 
n y c h  o f i c e r ó w  m a r y n a r k i  r o s y j s k i e j  
z n a j d u j e  s i ę  w I v m i w szpitalu japoń
skiego Czerwonego ! r/yźa.  Znajduje się tam 
również kilku ranny h oficerów m arynarki ja 
pońskiej,

Waszyngton 30 maja. (Reuter) Poseł japoński 
Takasirza otrzymał wczoraj z Tokio u r z ę d o -  
w y telegram, który nie podając bliższych szcze
gółów, donosi jedynie, że zwycięstwo Japończyków 
jest ogromne i zupełne.

Londyn 30 maja. Daily Mail donosi z W a
szyngtonu: Departament m arynarki otrzymał 
t^egram  z Tokio, według którego okręt rosyjski 
pancerny „Kniaź Suworowu zatonął razem z Roź- 
diestwieńskim.

Waszyngton 30 maja. Jak  donosi Postt depar
tament m arynarki otrzymał u r z ę d o w ą  d e 
p e s z ę  z T o k i o ,  donoszącą, że » Kniaź Suwo- 
row«, n a  k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s i ę  Ro ź d i e -  
s t w i e ń s k i  zatonął. Rożdiestwleński również za
tonął.

Londyn 31 maja. Doniesienie Biura Reutora 
z Waszyngtonu: Departament stanu otrzymał 
z Tokio następującą depeszę, datowaną z wtor
ku :

U r z ę d o w n i e  donoszą, że wszystkie rósyj- 
skie pancerniki zatonęły z w y j ą t k i e m  »Miko-

Miodosytnia Kazimierza Robackiego
M ió d  Rt.n)nwv l« k k i hllt.p.lka p.ant. M iA d  kriiram rin ir VmtallrnMiód stołowy lekki butelka 50 cent.

Miód stołowy mocny butelka 60 cent. 
Miód wytrawny butelka 70 cent.

Miód kuracyjny butelka 80 cent. 
Miód esencja butelka 1 złr. 

Miód kopowiec bu te lka

założona roku 1841 w Kraaowie 
Sławkowska 1. 26, poleca

Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód Bernardyński butelka 2 złr. 

złr. 20 cent. Maliniaki. Wińuiaki. Dereniaki.
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ł a j a *  i »Orła«. Admirałowie Rożestwieński, Fel- 
kersam i Niebogatow pojmani zostali do niewoli.

Wiedeń 31 maja. (Tel. wł.) Niesłychaną sen- 
zację wywołała tutaj wiadomość, nadeszła pó 
źno w nocy, źe doniesienia o śmierci Roidie- 
stwieńskiego są nieprawdziwe. Jak  się okazuje, 
R o ż d i e s t w i e ń s k i  u c i e k ł  f o r m a l n i e  z 
p l a c u  b o j u  i w chwili, g d y  J a p o ń c z y c y  
z a a t a k o w a l i  o k r ę t  a d m i r a l s k i ,  p r z e 
s i a d ł  s i ę  n a  n a j s z y b s z y  k o n t r t o r p e -  
d o w i e c .  Japończycy jednakże zdołali go ująć. 
Z pięciu zatem admirałów, będących we flocie 
rosyjskiej, trzech dostało się do niewoli.

Dzienniki tutejsze w wstępnych artykułach 
potępiają Roźdiestwieńskiego, zarzucając mu 
tchórzostwo i dowodzą, że Rosja nie może pro
wadzić dalej wojny, gdyż nie ma wodzów.

Losy okrętów rosyjskich.
Waszyngton 30 maja. Według sprawozdań 

admirała Togi, ogłoszonych przez tutejsze po
selstwo japońskie, rosyjski krążownik »Włodzi
mierz Monomach* już miał zatonąć, kiedy Ja
pończykom udało się go ująó.

Londyn 31 maja. Biuro Reutera donosi z Pe
tersburga: K r ą ż o w n i k  r o s y j s k i  »Ałmaz« 
przybył do Władywostoku. Admiralicja nie ma do
tąd wiadomości czy także inne okręty uszły. 
Komendant »Ałmaza« potwierdza wiadomość, 
że okręt wojenny »Kniaź Suworow« oraz czte
ry  inne okręty floty bałtyckiej w tern i »Boro
dino*, zatonęły.

Petersburg 31 maja. Jenerał Liniewicz tele
grafuje pod datą wczorajszą: Krążownik II kl. 
»Ałmaz« przybył do Władywostoku. Komen
dant tego okręty donosi pod datą 27 maja:

Eskadra pod admirałem Rożdiestwieńskim 
wdała się w walkę w cieśninie Tsuszima z flotą 
japońską. W ciągu dnia okręty pancerne »Kniaź 
buworow*, „Osłablja" i krążownik „Ural" zatonęły. 
Okręt pancerny »Aleksander III* został ciężko 
uszkodzony. N a  p o c z ą t k u  w a l k i  admirał 
Rożdiestwieński został raniony i p r z e n i e s i o n y  
n a  i n n y  o k r ę t .

Według uzupełniającego sprawozdania okrę
tu »Ątmaz«, które mi nadesłał komendant por
tu we Władywostoku, odniósł parowiec »Kam
czatka* poważne uszkodzenia. Krążownik »Ał- 
maz« został od głównej siły rosyjskiej od Gi ę
t y  i nie mógł się z nią już połączyć, popłynął 
więc ku Władywostokowi. Zabity porucznik 
Moholin i czterech marynarzy, rannych 10 ma
rynarzy, z tego 3 ciężko. O l o s i e  z a ł o g i  z a 
t o p i o n y c h  o k r ę t ó w  »Ałmaza« n ic  n ie  
wi e .

Londyn 31 maja. Japońskie poselstwo ogło
siło następującą depeszę z Tokio pod datą 30 
maja: Cztery zabrane rosyjskie okręty zostały 
już w dobrym stanie przewiezione do naszych por
tów wojennych, a mianowicie »Oreł« do Maj- 
dzuru, a  »Imperator Mikołaj I«, «Jen. Adm. 
Apraxin« i »Adm. Senjawin* do Saśeho.

Londyn 31 maja. Evening Standard dowiaduje 
się z Szanghaju, że m a ł y  r o s y j s k i  k r ą ż o 
w n i k  w j e c h a ł  do  p o r t u .  S z e ś ć  r o s y j 
s k i c h  o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h ,  s t o j ą 
c y c h  k o ł o  W u s u n g  » z g o d z i ł o  s i ę  n a  
i n t e r n o w a n i e  i ch* t a m ż e .

Londyn 31 maja. (Tel wł.). Daily Mail donosi 
z Szangaju, że K a m i m u r a  ś c i g a ł  b e z  w y 
t c h n i e n i a  f l o t ę  r o s y j s k ą ,  która chciała 
przedostać się do Władywostoku. P o ś c i g  w y 
k o n a n y  b y ł  z p o w o d z e n i e m ,  gdyż do
płynął tam tylko »Ałmaz«.

Berlin 31 maja. (Tel. wł.). Beri. Loc. Anz. do
nosi, źe Rosjanie stracili o g ó ł e m  19 okrętów 
wojennych.

Szczegóły bitwy.
Londyn 30 maja. Daily Mail donosi z Seul: 

Admirał Togo bawił w sobotę nad ranem pra
wie z wszystkimi wielkimi okrętami japoński
mi koło Mazampo. — Rosjanie wpłynęli do cie
śniny koreańskiej kanałem wschodnim, t  j. 
m i ę d z y  T s u s z i m ą  a w y b r z e ż e m  j a 
p o ń s k i  em. Na wiadomość o tern, admirał 
Togo pełną parą popłynął n a  p ó ł n o c  od  
r s u s z i m y  gdzie zobaczył okręty rosyjskie 
podpływające w dwóch kolumnach. — Togo 
kazał n a t y c h m i a s t  r o z p o c z ą ć  s i l n y  
>gi eń,  a  zobaczywszy, źe ogień wywołał za- 
mięszanie wśród okrętów rosyjskich, zepchnął je 
ku wybrzeżu japońskiemu, gdzie flotę rosyjską

j e n n e ,  walczące pod flagą japońską. K i l k a  
a t a k ó w  t o r p e d o w y c h  na flotę rosyjską 
miało w i e l k i e  p o w o d z e n i e .

Jest prawdopodobnem, źe rosyjskie okręty, 
które uszły, b ę d ą  m o g ł y  d o t r z e ć d o  Wł a -  
d y  w o s t o k  u.

Londyn 30 maja. Tutejsze japońskie poselstwo 
ogłasza szereg telegramów admirała Togi, z któ
rych wynika, źe p o ł ą c z o n e  j a p o ń s k i e  
e s k a d r y  zaatakowały flotę bałtycką dnia 27 
b. m. (w sobotę) w dzień koło Hoszima, i źe 
podczas tego starcia p r z y n a j m n i e j  4 o k r ę 
t y  r o s y j s k i e  z a t o n ę ł y .  U s z k o d z e n i a  
j a p o ń s k i c h  o k r ę t ó w  b y ł y  n i e z n a 
c z n e .  — A t a k  t o r p e d o w y  nastąpił nad 
ranem. G ł ó w n a  e s k a d r a  p o n o w i ł a  a t a k  
dnia 28 b. m., przyczem kilka rosyjskich okrę
tów poddało się.

Berlin 31 maja. (Tel. wł.) Loc. Anz. donosi na 
podstawie informacji z poselstwa japońskiego, źe 
bitwa musiała się zakończyć zupełną klęską Ro 
sjan, gdyż f l o t a  r o s y j s k a  nie umiała się bió. 
Na eskadrze Nebogatowa powstało po p i e r w 
s z y c h  s t r z a ł a c h  t a k i e  z a m i e s z a n i e  i 
z a m ę t ,  źe o k r ę t y  n i e  p o d a w a ł y  s o b i e  
s y g n a ł ó w  a d m i r a l s k i c h .  Marynarze po
tracili głowy i myśleli t y l k o  o u r a t o w a 
n i u  s i ę  w jakikolwiek sposób. W i e l u  u c i e 
k a ł o  z o k r ę t ó w  n a  ł o d z i a c h ,  i n n i  
w p r o s t  s k a k a l i  do  w o d y .

Z w łaszc zab e jz rad n e  b y ł y  o k r ę t y  r o 
s y j s k i e  w o .bec  t o r p e d o w c ó w  j a p o ń 
s k i c h .

Londyn 31 maja. (TeL wł.) Według doniesie
nia z Szanghaju, komendanci statków «Korea» 
i «Hir», którzy byli świadkami bitwy, opowia
dają, że widzieli jak z a t o n ę ł y  3 k r ą ż o w 
n i k i  j a p o ń s k i e .

Według ich relacji, pierwszy atak japoński 
rozbił linję bojową rosyjską i natychmiast okrę
ty rosyjskie rzuciły się do ucieczki.

Londyn 31 maja. (Tel. wł.)] Według doniesie
nia Daily Mail z Tokio, pewna grupa m aryna
rzy rosyjskich wylądowała na Tsuszimie i wy
wiesiła białą chorągiew. Również na Korei wy
lądowali rozbitki i wywiesili biały sztandar.

Japońskie łodzie podwodne.
Londyn 31 maja. (Tel. wł.). Daily Mail donosi 

z Tokio, źe Japończycy w bitwie morskiej uży
wali także łodzi podwodnych.

Yae victis.
Paryż 30 maja. Londyński korespondent Ma- 

tm ’a donosi: Z p o w a ż n e g o  ź r ó d ł a  j a p o ń 
s k i e g o  oświadczono mi, że J a  p o n  j a  m a  o- 
b e c n i e  p o s t a w i ć  w a r u n k i  p o k o j o w e ,  
które może d l a  R o s j i  b ę d ą  u p o k a r z a j ą 
ce. Każdy jednak dziś przyzna, że Japończycy 
teraz postawić nie mogą tych warunków, jakie 
postawić mogli przed trzema miesiącami. J a 
p o ń c z y c y  w c a l e  n i e  b ę d ą  w s p a n i a ł o 
m y ś l n y m i  i im dłużej trwać będzie wojna, 
tern cięższe postawią warunki. R o s j a n i e  z a 
p ł a c i ć  m u s z ą  za te ogromne ofiary i cięża
ry, jakie lud i państwo japońskie ponieśli.

Kredyt japoński.
Londyn 31 maja. (Tel. wł.) Standard donosi 

z Tokio, że na tamtejszej giełdzie nastąpiła 
o g r o m n a  z w y ż k a  p a p i e r ó w .  K r e d y t  
J a p o n j i  p o d n i ó s ł  się tak bardzo, źe gdyby 
potrzebowała pieniędzy na dalsze prowadzenie 
wojny, może ją dostać pod jak najlepszymi w a
runkami. Giełda francuska jest gotową do w y
robienia pożyczki w w y s o k o ś c i  m i l j a r d a  
f r a n k ó w .

Samobójstwo cara?
Wiedeń 31 mąja. (TeL wł.). Zeit donosi z Lon

dynu, źe wczoraj krążyły tam wieści, iź c a r  
M i k o ł a j  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .  — Mi
nisterstwo spraw zagranicznych oraz ambasada 
o d m ó w i ł y  w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń .

Nadzwyczajna rada wojenna.
Berlin 31 maja. (Tel. wł.). Loc. Anz. donosi z 

Petersburga, źe o północy z poniedziałku na wto
rek zebrała się n a d z w y c z a j n a  r a d a  w o 
j e n n a ,  w której wzięli także udział ministrowie, 
x)d przewodnictwem cara. — Zastanawiano się 

nad tern, c z y  m o ź l i w e m  j e s t  d a l s z e  p r o 
w a d z e n i e  w o j n y .

Leopold pruski przybył dziś rano do głównej 
kwatery. Na dworcu powitał księcia jenerał Li
niewicz.

TELEGRAMY.
Mianowania.

Lwów 30 maja. Gazeta Lwowska ogłasza: Ce
sarz zatwierdził wybór dra Józefa Kadena w ła
ściciela dóbr w Dobrkowie na prezesa i Miko
łaja hr. Reya właściciela dóbr w Głowaczowej 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Pil
śnie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamiano
wał auskultantami praktykantów sądowych Al
freda Matlaka, Stanisława Konuszewskiego, Ro
mana Domina, Władysława Samołyka, Romana 
Bogdaniego, Wincentego Dyrcza, Jakóba Janigę 
i Leona Siedleckiego.

Proces hr. Borkowskiej ze skarbem koleji.
Lwów 30 maja. Słowo Polskie dowiaduje się, 

źe w procesie hr. Borkowskiej przeciw skarbo
wi kolejowemu o odszkodowanie za skradzioną 
jej w wagonie kolję, zapadł wyrok sądowy wy
powiadający zdanie, źe skarb kolejowy odpowie
dzialnym jest w zasadzie za czynności funkcjo
nariuszy w służbie, i na tej podstawie uznał 
sąd, że hrabinie Borkowskiej należy się odszko
dowanie w sumie 20.000 kor. i zwrot kosztów 
procesu w sumie 1905 koron. Hrabina żądała
40.000 kor. lecz znawcy oszacowali kolję na
20.000 kor.

Irydenta włoska.
Wiedeń 30 maja. W procesie o zdradę stanu 

wydali przysięgli werdykt. Pytanie główne o da
leką współwinę w zdradzie stanu zaprzeczyli 
przysięgli jednogłośnie co do wszystkich czte
rech oskarżonych. Suban został uznany winnym 
podjudzenia przeciwko władzy państwowej i ob
razy majestatu, toż samo i oskarżony DebaulL 
Oskarżeni Salatei i Cocci uznani winnymi nale
żenia do tajnego związku.

Sejm węgierski.
Budapeszt 30 maja. Henz rzucił się w poje

dynku z Kegle lczem na swego przeciwnika 
z taką siłą, źe p r z e b i ł  p r z e c i w n i k a  n a  
w y l o t .

Budapeszt 30 maja. W Sejmie węgierskim pa 
krótkiej dyskusji nad wnioskiem Kossutha o sa
moistną taryfę cłową, przerwano posiedzenie, 
z powodu pogrzebu hr. Keglevicsa.

Z obawy przed zamachami.
Paryż 30 maja. Linję kolejowa zH endayeda 

Bordeaux obstawiono wojskiem podczas jazdy 
króla hiszpańskiego.

Przesilenie w Serbji.
Belgrad 30 maja. Król rozwiązał skupczynę. 

Nowe wybory odbędą się w lipcu.

K u r s y  w a l u t płaci źądaię

lluble papierowe . . . . 25 J *254
Marki n *-.miećkie . . . . 117 — 117 50
Frrnki pap ero ye . . . . 1 95 20 95 70
20-’o frank 3 w Ki zlocie i 19 05 19 14
4l/2 prc. Listy zast. Banku iiip. 101 25 102 254 pic:
4 „ h. zast. T. kr. z nieok.

i'9 — 1' 0 _•
yy 5 _

4 ,, „ ,  41-1-t. 99 tb _ _
4 ,. ,, ,, ., oti-l-t. 99 65 100
Losy miasta Krakowa . . 90 95
42 jopre. wspólna renta pap. 10* 50 100 90
4półprc. „ „ srebrna l ’K) 30 100 80
4 prc. renta koron. au=;tr j a- * ka 100 40 ioo 80
4 prc. renta austr. w zlocie . 119 50 120 --

KURSY TELEGRAFICZNE.
WIEDEŃ 30 go maja.— (Giełda pop.). — Godzina 

8*—, — Marki 117 36, Renta majowa 100*55, Węg. renta 
koronowa 97 85, Akoje austr. zakładu kredyt. 665*75, 
Akeje wtg. 783 —, Akcje Anglobanku 808*—, Akcje 
Unionbanku 542 0, Akcje L&nderbanku 457*50, Akcje 
koleji państw. 668 Lombardy 89*—, Akoje fabryki 
broni 612 Akcje tytoniowe 362*— , Akoje Alpiny 534*75. 
Losy tureckie 14425, Ruble 253*25.

Cukier (slaby) 29*75—85*— spirytus (stałony.)46*80 80*—, 
nafta 45*60-41.

Bubryka „Nadesłane11 me pochodzi od Redakcji, która 
tel me bierze za nią odpowiedzialności.

W K A R L S B A D Z I E
ordynuje jak zwykle

Dr MICHAŁ ŚLIWlHSKI
z a a t a k o w a ł y w s z y s t k i e  o k r ę t y  w o 

Hohenzollern na wojnie.
Gunczulin 30 maja. (P. a. t.) Ks. Fryderyk Muhlbrunnstrasse „Kónig v. Preussen"

Sukiennice.
ia czysto  n ik low e najlepszej marki, S p liin i stalowe emaliowane, patentowane stalowe z ob rączk a  emalijowane, 'talow e em alłow aue. Prima najlepsze

marki t e l a z u f  em a lio w an e*  marki Cieszyn B a z a r o w e  najlepsze



C. k . a u s try a c k ie  ko le je  państw ow e.

Wyciąg z RozkEadu Jazdy
ważnego od 1 maja 1905 roku.

Odjazd z UTyukcwa i z  Podgórza :
4‘30 rano poc. osob. Nr. 31 z Krakowa. —14.47 r21110 Poc- 

b. Nr. 1033 z Podgórza-Płaszowa — 4.53 rano||poe. osob. Nr, 
2 z Podgórza-przystanku.
OSWIĘCIMA przez Podgórze-Płaszów-Skawina;fpołączenia; 

pytkowieach do Wadowic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęci- 
do Wiednia i Wrocławia. — 6.43 rano pociąg posp. Nr. 3 

rakowa. — 6.50 rano poc. posp. Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa. 
PODWOŁOOZYSK: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd 

Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu9 (przyjazd 
5 wieczór); w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
yrówa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
Rnskiej, Sokala i Bełżca; w Przemyślu do CbjTOwa i Nowego 

górza; we Lwowie do Ickau, Stryja; w Krasnem do Brodów 
ijowa; w Tarnopolu do Kop}7czyniec; w Borkach wielkich doGrzy- 
owa; w Pudwołoczypkach do Odessy i Kijowa. — 8.10 rano poc. 
b. Nr 15 z Krakowa. — 8*22 rano poc. osob. Nr. 15 z Pod* 
•za-Płaszowa.

PODWOŁOOZYSK; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
ezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do 
rnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza; weLwo- 
e do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego, Muukacza i Budapesztu; 
Rawy Ruskiej; do Janow a, w Krasnem do Brodów ; w Podwołoczy- 
ach do Odesy i Kijowa. — 8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 
"rakowa, — 8.46 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa, 

8.40 rano por. osob. Nr. 6211 z Krakowa do KOCMYRZOWA. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 4l z Krakowa, — 9.17 przed poł. 
por. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 9.24 przed poł. poc. 
osob. 1012 z Podgórza-przystaska.

j I NIĘ  TRANSWERSALNĄ przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
chę; p« łączenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do 
wca i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, Suchyhory i do 
* Iowa u; w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó- 

anach do Gorlic; wNow. Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszyc i Buda- 
sztu, w Chyro wie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa! Husia- 
la. Przy tym poc. kursuje z Krakowa do Zakopanego wóz wprost 
zechodzący I i II klasy. — 11.00 przed pół. poc. osob. Nr. 13 
Krakowa—11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa.

PODWOŁOCZYSK; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do 
sła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszo- 
e do Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stani- 
wowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; w 

rzemyśiu do Chyrowa; we Lwowie do Ickan; w Krasnem do Brodów 
Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymalowa.— 

15 pó poł poc. osob. Nr. 33 z Krakowa, 1.30-po .p.oł. poc, osob.— 
30 z Podgói za-Płaszowa. 1.38 po poi. poc. osob. Nr.1034 z Podgórza- 
zy stan ku.
O SUCHY i OŚWIĘCIMA przez Podgórze-Płaszów-Skawinę; połą- 
enia w Kai wary i do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wie- 
na, "Wrocławia.— 1.30 po poł. poc. mięszany Nr. 461 z Krakowa, 
47 po poł. poc. mięsz. Nr. 461 z Podgórza-Płaszowa.

j 1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 /.Krakowa DO MOGIŁY i KO-

Przyjazd do ICrakowa i do Podgórza:
wprost przechodzące. — 4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 dó Pod
górza-Płaszowa, 4.42 rano poc, osob. Nr. 12 do Krakowa.
Z PODWOŁOCZYSK; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Ki
jowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; wTarnopolu z Kopyczynice; 
w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Stryja, Bełżca, Rawy Rus
kiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła 
i ód Oj Iowa. — 5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza-przystanku, 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgórza-Płaszowa, 6.07 rano poc. os. 
Nr, 48 do Krakowa.
Z LINJI TRANSWERSALNEJ przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła
szów; połączę i a: w Nowym Zagórza od Stanisławowa, Stryja, Chy
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Są
czu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; 6.41 rano poc. posp. Nr. 2 do Pod
górza-Płaszowa i 6.50 rano poc. posp. Nr. 2 do Krakowa.
Z ICKAN; połączenia: w lckanach w środy i niedziele przez Konstan
cją z Konstantynopola* (okrętem do Konstancyi), codzień od Buka
resztu; we Lwowie od Budapesztu, Muukacza, Ławocznego, Stryja.

I w Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa; — 7.19 rano pec. mięsz.
1 Nr. 412 bo Podgorza-Płasz>-wa; 7.30 ran. poc. m. Nr. 412 do Krakowa,
!z w r  — - -  • -  - ............. - *

Śpiewnik dla ludu
Stan. Tomaszewskiego z Bydgoszczy
skonfiskowany przez pruską prokura- 
torję, (a wydawca skazany na trzy mie

siące więzienia) ma do nabycia
Zygmunt Tomaszewski,

Krakóic, ul. św. Krzyża 7. 
po cenie 1 kor. (80 fen.) 

Zamiejscowi zechcą przesiać należytosć« 
w znaczkach poczt, bez dołączenia por- 
torjum, a otrzymają śpiewnik odwrotną 

poczta franko.

mPra w d ziw e  
Ms&DS)Harceński*

H i t\ o o o
!M e s

ILJCZKI: 7.40 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa
7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza-przystauku;
7 53 ran<> pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-Płaszowa. 
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 32 do Krakowa.

Z OS\VlĘCIMA; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; 
w Spytkowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic.—8.32 
rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa. — 8.45 rano poc. osob. 
Nr. 18 do Krakowa.
Z PODWOŁOCZYSK; połączenia; w Pódwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro
dów ; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, Budapesztu, Munkacza, 
Ławocznego, Stryj*, Janowa: w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróże.— 
19.28 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgórza-przyStanku. — 10.35 
rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgórza-Płaszowa 
Z OSWIĘCIMA; połączenia: z Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; 
w Podgórzu-Płaszewie do Krakowa i Lwowa. — 11.22 przed poł. poc. 
mięsz, Nr. 462 do Prdgórza-Płaszowa.— 11.35 przed poł. poc. mięsz. 
Nr. 462 do Krakowa.
Z WIELICZKI; połączenia wPodgórzu-Płaszowie od Oświęcima, Wie
dnia i Wrocławia. — 1.05 po poł. poc. osob. Nr. 6214  ̂do Krakowa.

^ ss I CMYRZOWA, 2.49 popoł. poc. pospieszny Nr. 5 z Krakowa.
O LWOWA; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i dó 
o w. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, s stąd do N. Zagórza. Chyrowa 
tryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rnsk. i 
kala; w Przemyślu do Chyro wa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do I kan. — 6.15 wiecz. poc. osob, 

r 19 z Krakowa. —6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Po Igórza-Płaszowa. 
O STROZ; poł 4 czen’a: wStróż-ich do Nowego Sącza. — 7.40 wjeez. 
ciąg mięs'.a uy Nr. 463 z Krakowa. — 7.51 wiecz. pociąg mięszany 

r. 463 órza-Pfaszow.-tJ
7,5 - poc. osob. Nr. 45 z Krakowa, 8.10 wiecz. poc. osob. 
Nr Podgórza-Płaszowa, 8.15 w. poc. osob. Nr. 1016 z Pod-
gó) /stanku.

A LIE . ANS WERS ALNĄ; prz z Podgórze-? łaszo w, Ska- 
zez Su - . ,  połą iz^nią: w Skawinie do Oświę-.ima, a stamtąd do 
iedma; w Kalwaryi dł Wadowe;  wNovym Są*,zu do Orłowi, 

oszye i Budapesztu; w Zag>rz*na h do Gorlic; w Nowym Zagó- 
a do Me/ó-Laborez Koszyc i Bu lapesztu, do Chyro w i i Prze- 
yśla, do Stryja. — 8.05 wie;zór poc ą? os >o<>wy Nr. 6215 z Kra- 
owa DO KOCMYRZOWA, 8.38 wiecz. poc. po*p; Nr. 1 z Krakowa. 
O ICKAN; połączenia: w Przemyślu d» Chyrowa, a stąd do Stryja 
Stanisławowa; w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we 

z wartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. — 9.00 wieczór 
ociąg esobowy Nr. 17 z Krakowa, 9.10 wieczór pociąg osobowy 
r. 17 z Podgórza-Płaszowa.
O PODWOŁOOZYSK; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
sztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Budapesztu; 
Krasnem do Brodowi Kijowa; w Tarnopoln do Kopyczyniec; w Pod- 

ołoczyskach do Odessy i Kijowa. — 10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 
Krakowa. — 11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa. 
O TARNOPOLA; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tar- 

owie do Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, w Dębicy do 
arnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku ku Prze- 
orsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
wa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do 

hyrowa, Nowego Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; 
e Lwowie do Czerniowiec, do Stryja i Ławocznego. Janowa do 
uwy Raski Bełżca; w Krasnzm do Brodów; w Tarnopolu do 
tryja, do Kopyczyniec. — 11.40 w noey pociąg osobowy Nr. 47 
Krakowa, 11.54 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Pogorza-Płaszowa,
2.00 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-przystanku.
O NOWEGO SĄCZA; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; 
ołąezema: w Skawinie do Dworów; w Suchej do Żywca i Zwar- 
onia; w  ̂Chabówce do Zakopanego, w Nowym Sąezu do Orłowa, 
oszyc £  Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego kursują wozy

Ó k  0} Ó >J 1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pła- 
iS  o E szowa, 1.80 po pół. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa.
Z TARNOPOLA ; połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, 
Mezó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu do Sokala, 
Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Ja  ła, w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwądów, w Tanowie od Orłowa, Nowego
Sącza, Jasła i Stróż — 2 21 po pcl. pociąg posp. Nr. 6 do Krakowa. 
ZE LWOWA; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa od Bro
dów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, 
Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Prze
worsku do Tarnobrzegu. -  4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 
do Podgórza-przystanku, 4.25 po poł. poz. osob. Nr. lO ll do Pod
górza-Płaszowa, 4.40 po p< ł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa.
Z LINII TRANSWERSALNEJ; przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połączenia: w Nowym Zagórzu od Husiatyna, Stanisła
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórzanach 
z Gorlic ; w Jasie od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopanego; w Su
chej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. — 6.12 wie
czór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa, 6.25 wieczór 
pociąg osobowy Nr. 16 do Krakowa.
Z PODWOŁOCZYSK; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, 

i Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa;
Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od 

'Tarnobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, od Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże; w Bierzanowie od Wieliczki. — 7.10 
wieczór pociąg osobowy Nr. 6218 do Krakowa.
. , J  8.65 wieczór pociąg osobowy Nr. 1035 do Podgórza-przy- 

Wg o j  stanku, 9.00 wieczór póziąg osobowy Nr. 1035 do Podgó- 
n ° 2|  rza-Płaszowa, 9.12 wiecz. poc. osob. Nr. 34 do Krakowa. 
Z OSWIĘCIMA; połączenie: w Oświęcimie o<l Wiednia i Wro
cławia ; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. — 9.31 wiecz. 

■poc. pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa, 9.38 wieczór pociąg 
pospieszny Nr. 4 do Krakowa.
Z PODWOŁOCZYSK; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Ła
wocznego, Stryja, Janowa; w Przemyślu od Ohyrowa; w Jarosła
wiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarno
brzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przew rska przez 
Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Buda
pesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż ,od Chyrowa, 
Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże. — 10.35 ran pociąg oso
bowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa. — 10.45 rano pociąg osobowy 

24 do Krakowh.
Z RZESZOWA; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega; wTarnowie od Or
łowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła; w Bierza
nowie od Wieliczki. — 10.41 w nócy pociąg osobowy Nr. 1021 
do Podgórza-przystanku. — 10.7 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 
dó Podgórza-Płaszowa. — li.oo w nocy pociąg osobowy Nr. 46 
dp Krakowa.
Z NOWEGO SACZA przez Suchę, Skawinę, Podgórza-Płaszów, 
półączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; 
w Chabówce£od Zakopanego i Suchyhory; w Kalwaryi ód Bielska 
i Wadowic.

<s\

polecam: pierwszorzędne śpie
waki „ R o l l e r y u, o głęboko 
grubo fletów, d ugo ciągnącym 
tonif, śpiewające także przy 
świetle, sprzedaję po G i 8  zdr., 
według ndosk. śpiewu lO złr. za 
sztukę; również S a m i c z k i  
h a r c e u s k i e  do spustu po 1 
i 1.50 złr. — Wysyłam na pro
wincje odwrotnie za zaliczką z 
gwarancją dostawienia z d r o 
w y c h  na miejsce przeznacze
nia G dni p r ó b y ,  wymiana 
dozwolona. — Mrówcze jajka 
litr 60 cent. i mole dla słowików.
JAN SZUFA Kraków,

Florjańska 1. 38, I. p. oficyny.

STOR?
z samozwijaczem 

prawdziwie amery- 
i£j kańskim, płócienne 
}§{ w pasy i gładkie ]

Jg Mieczysław Gonet 
^ w Korczynie koło Krosna.

31
Próbki wysyła 
opłatnie

F lo r ia ń s k a  43, I. p.
N ow o  otworzona pra
cownia sukien i dam

skiej konfekcyi
F. GAŁUSZKI

długoletniego pracownika w firmach 
wiedeńskich, oraz kilkoletniego pra
cownika w magazynie p. M. Prauss.
Polecam sig ła sk . względom UU. Pań na sezon 

wiosenny. 939 0

Fabryka wyrobów wełnianych
w  IZętach, 

założona w rokn 1807, firmy
F i E.Zająezek i Łankosz

poleca 638
M n a ,  Sieraczkf, najmodniejsze Kim- 
garny i Korty wyrobu własnego, 
oraz oryginalne angielskie. 
Koce, Derki, Filce dywanowe, Fianele wstąpiono. 
Wełnę do watowania i wszelkie Podszewki.

ii ł a  i i  \r"  Krakowie, Linia H-B., 44 . 
k j K l a U y  HB Lwowie, ul. T e a tra ln a l.3 ,
filia sprzedaży hurtów, i drobiazg.

St#~ Proszą o wsparcie
Ociemniały kelner

wskutek utraty wzroku, pozbawio
ny możności do pracy, zwraca się 
wraz ze swoją rodziną, której nie 
może w y ż y w ić ,  do ludzi miłosier
nych, z prośbą o pomoc. — Adres 
wskaże, ewent. przyjmie datki Ad- 
ministracya ,.Głosu Nar.“

Błaga o l ito ś ć  
staruszka 84 lat licząca, wdowa, po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo
możenie jakimkolwiek datkiem. Ła
skawe datki na ten cel przyjmuje 
Adm. „Głos Narodu“.

WDOWA
po prywatnym oficjaliście, osoba wie
kowa, chora, nie zdolna do żadnej 
,praev, pozostająca bez środków do 
życia, bźaga litościwe serca o pomoc. 
Łaskawe choćby najdrobniejsze da
tki prosi aadsyładkao Adm. „Glosa 
Narodu“ dla ZARZYCKIEJ.



Na Czerwiec!
Księgarnia Katolicka

Or.W (Witkowskiego
V' KRAKOWIE 

lica św. [ana i  6. (Hotel Saski) 
połeca:

G zosnow ka fi. b r. Czytania i rozmy
ślania na cześć Serca Pana 
Jezusa kor. 1.

Lefebore U. ks. Miesiąc czerwiec skła
dający się z trzech nowen i 
i 30-dniowego nabożeństwa o 
życiu wewnętrznem Chrystusa.

kor. 2.60
Prokop 0. kapucyn Miesiąc Naj. Serca 

Jezusowego opr. w płótno ang. z fu- 
tsra łe m  kor. 2.

Jestto jedyne naboż. do N. Serca 
J-zusowego wielkim drukiem, a 
więc nadające się dla 06ób starsz. 
Na porto od każdej książki na
leży dołączyć 45 hal. od 2 lub 3 

tylko 55 hal.

H A N D E L  
korzenny i śniadankowy

w powiatowem mieście

do sprzeda, oia,
w pobliża kopalnie nafty i liczne 
fabryki. Wiadomość n p. JjjZBfa flą* 
BZyńskiagO, K r a k ó w ,  Karmelicka 3b, 
I I I  p. 1139 3

fiŁCSsSC Cojn

„NAJSWEEZSZE NOWOŚCI4*
w inateryałacb wełnianych, jedwabnych i do prania

oraz

W KONFEKCYI DZIECIĘCEJ
POLECA

JÓZI7 MASSAE w Krakowie
p rz y  ul. F fo ry a ń sk ie j I. 15.

Towar gustowny i doborowy. Ceny umiarkowane.

3

Lad
£ • 1 * 2  ** *  a

5C 3 ^

5 ^

Pofrzebna 1138 3
panna d~ krawieczyzny

Krzyża 13, II. p. drzwi 1. 5.

Usuwam piegi
pod gwarancją 1137 3 

O p t y k ,  Kraków, Grodzka 6.
Kilka lub kilkanaście tysięcy R. do umiesz

czenia na hipotekę, względnie jako 
pożyczki budowlane. 1135 3

Do sp rzedan ia , lub zam ianę na majątek
ziemski nie daleko Krakowa, bar
dzo rentowna realność z ogród
kiem w śródmieściu. Potrzebna go
tówka około 24.000 K.

Do sprzedania lub zamianę na majątek
ziemski, względnie kamienicę w 
śródmieściu rentowna kamienica 
położona w dzielnicy VIII. Po
trzebna gotówka 22.000 K.

Bo sprzedania w Cieszynie z powodu 
słabości właściciela większa real
ność składająca się z trzech do 
mów, a mianowicie: dwa domy 
czynszowe, hotel, restauracja z ca
łym inwentarzem, oraz osobny 
wyszynk, wozownie, stajnie, nad 
to parcela budowlana, położenie 
bardzo korzystne przy najruchli
wszej ulicy.

Kilka ładnych i bardżo rentownych re
alności do sprzedania. Potrzebna 
gotówka od 20.000— 60.000 K. — 
Wiadomość w kancelarji adwok.

Dra Franciszka Mussila
Karmelicka 15.

walizki i meble ogrodowe
w wielkim wyborze bardżo tanio

1 poleca 442

Bazar krajowy,
T{ynek główny, 

róg ulicy Brackiej, wprost odwacku.

!

Szczerość
ma list na poczcie.

1140

5j W  E b S t w a l © ! *
intel. przystojny, handlowiec, wła
ściciel realności i rutynowany go
spodarz, pragnie po/nać osobę skro
mną w celu matrymonialnym, posag 
lub nieruchomość mogą być. Refle
ktuje tylko na rzeczywiste zgłosze
nia, które proszę nadesłać pod lit. 
C. Z. Glinik maryampolski post. rest.

Realu, nr Grzegórzkach
przy ul. SzkoL ej 67, t a n i o  do 
sprzedania. Wiadomość tamże u 
Z aw łO G kieg o ._________  1074 3

Na sezon letni
mieszkanie do wynaj.
w uroczej dolinie wśród lasu 
świerkowego nad brzfgem Po
pradu w Mniszku. 2 kilometry 
od stacji kol. Piwnicznej, po
czta Mniszek (Spiż) —przy go
ścińcu,—kąpiele w Popiadzie— 
jest kilka mieszkań składających się 
z 2 pokoi i kuchni i 3 pokoi 
i kuchni z meblami i opałem po 
bardzo niskiej cenie do wynajęcia. 
Dalszych informacji udziela Za
rząd  Zamku Luboiwlskiego, poczta Lubló 
(Spiż Węgry)—ewentualnie stróż na 

miejscu. 1107 6

Bóhnela zegarki Roskopa
są jednak najlepsze!

Aby się każdy mógł o tem przeko
nać, dostarczam mój doskonały zega
rek  Roskopf ua 6-miBsięczną próbę i zobo
wiązuję się po 6 miesiącach pienią
dze odesłać napowrót. Oryginalne 
ceny fabryczne wraz z łańcuszkiem 

futerałem są: czarny irait. stalowy 
lub niklowy Remontoir „Strapaz-R os- 
kopf“ z plombą z 36-godzinowym mo
cnym kotwicznym werkiem i graw iro- 
w aną kow ertą do otwierania 4  K. 
Z podwójn8mi kowertami z kamie
niami . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 K 80 h.
Ze z ło ta  dublowanego pod gwaranGyą
trw ałego . . . .  7 K —  b.
Prawdziwy sreb rn y  z podwdjnemi ko
w ertam i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 K —  b.
Z 3-m a siinem i kower
tam i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 11 K —  h.
Powyższe zegarki z pięknym 
wypukło grawirowanym wize

runkiem  N. P. tla ry i, c. k. o r ła  państw ., orzącego wieśniaka, koni, polowania lub z wi
dokiem, kosztuje 20 b. więcej.

Oryginalny Roskopf kolejowy ( n i e  system) 7 K.
I L m r r n .  Tanie zegarki „system  Roskopf“ , k tóre og łaszają  firm y konkurencyjne 
U W d g d .  kosztują u mnie tylko 3 kor.

Do każdogo zegarka 3-letnia pisemna gwarancya. — 
Wysyła za zaliczką

„ Z u r  g ro s se n  U h re n fa b r ik “
Max Bohnel,

Uhrmacher, Wien, IV., Margarethenstrasse 38. 
Dostawca ć. k. Urzędników państwowych. — Założony w r. 
1840. — Żądajcie mego wielkiego cennika z 1000 rycin, 
wszelkich rodzajów zegarów i przedmiotów złotych i sre
brnych, który przesłany zostanie każdemu zadarmo i opła- 
t n i e .  901 10

Największy Zakład Pogrzebowy
Jana Wolnego

Główny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 331. Fil ja ul. Kopernika 1. 6.
Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich, stanów, załatwia sam wszy" 
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów* 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy*
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

Rządowo uprawnione biuro dla

Spraw Wojskowych
(Albin Schanil)

tylko we Wiedniu, 17. Bezirk Hauptstrase 67. |
Fachowe objaśnienia i rady we wszystkich sprawach wojsł 
wych dotyczących powołanych do służby, pełniących służt 
oraz oficerów rezerwowych i załogi. Podania według wym 
gań praw wojskowych. Umieszczanie muzykantów wojskowyc 
Przyjęcia do szkół kadeckich. — Prospekty darmo i opłatr

Ham zaszczyt zawiadomić Sz. P. T., iż z d n | 
dzisiejszym przeniosłem  swój 

PIEAUSZY GALICYJSKI ZOOLOGICZNY
Z A Z Ł A

Kazimierza Waltei
pod Nr. 31, na ulicę Sławkowi 

przy plantach w Krakowie. 
Dziękując za dotychczasowe Za 

względy, polecam się nadal Sz. 
bliczności. Z  poważaniem

Kazimierz W alt€ 
Baczność 1 Ponieważ dawny mój lo lj  
wynajęła inna firma, zwracl 
przeto uwagę, iż mój Zakłl 
znajduje się t y l k o  pod Nr. 
przy ul. Sławkówskiej, obok p l a  
w Krakowie. 10691

MARKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 18| 
dyplomem honorowym c. k. Alinisterst 
_________________handln. _______

Krajowe Towarzystwo tkacł

„ P E S Ą D K A
W  K R O Ś N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego 
robu czysto lniane, sławne z dobroci, ręczr 
tkane P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E

najgrubszych do najcieńszych web,
i B ie lizn ę  sto łow a o wz|
rze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

Wyprawy ślubne\
ZAMÓWIENIA nadsyłać prosimy wprost DO KROSNA ( 

legraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żą 
sełamy franco odwrotną pocztą.

joczta,' 
lanie 

951

B&rmo I (ESiatnte WyByła n& żądania próbki i cenrik

W yrobów tkackich
Michał Mięsowiez

Ważne dla letników.
Kilka partyi mieszkań z um e
blowaniem lub bez, jest do 
wynajęcia na obszarze dwor
skim w Doli Duchackiej pół godz. 
pieszo od Podgórza. 1120 3
ODRAZY olejne i rodzajowe

po cenach bardzo niskich 
własny w yrób ram  wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym za
wodzie na miejscu, rok zaloż. 1866
E. Leiehta w KrakGwie

ulica Pijarska przy bramie Floriańskie)

f i c n k o  znająca krawie- 
l / S U  I I c i i  czy 7lu! 7 krojem, ^  *** V/W poszukuje miejsca
za P a n n ę. Adres: A. B. Kraków, 
ul. Lenartowicza 6, I I  p. 1090 3

PANIENKA
młoda, inteligentna, (ze szkołą 
działową) poszukuje zajęcia biur 
wego za s k r o m n e m  w y n a g r  
d a e n i e m .  Początkowy czas pró 
zgodzi się pracować bezpłatnie. Ł  
skawe zgłoszenia uprasza nadsył 
do Adm. „Głosu Nar.“ dla W. W .

Lekcje jęz. rosyj
z wykładem polskim, niemieckim 1 
francuskim . Adres w Admm. Gło. 
Nar, od 6—7 codziennie. 947
Wydawca i Redaktor odpow 
dzialny: Dr. Antoni Beaup 
W Drukarni „ Głosu Narodu 
w Krakowie, pod zarządem 

S. Szembeka.


